
^
 V

J

1949
L U T Y N r 2

MIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM RYBACTWA
! ORGAN

ZWIĄZKU ORGANIZACYJ RYBACKICH RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
I ¡WSPÓŁDZIAŁAJĄCYCH PLACÓWEK RYBACKICH NAUKOWYCH 

> I GOSPODARCZYCH
WYDAWANY IRZY POMOCY ZASIŁKU  MINISTERSTWA ROLNICTWA 

I REFORM ROLNYCH

Zaw isza  
W ładys ław  K o łder

T  R  E  g C N U M E R U  

D ro g i podniesienia p ro d u kc ji rybactw a  śródlądowego
W y s iłk i ryb ac tw a  słodkowodnego na. odcinku 

} P rod ukc ji m a te ria łu  zarybieniow ego łososia -troc i na t le  przebiegu kam ­
pa n ii 19-48 r.

f*« . s. I ło w liy lu k  W  spraw ie re o rgan izac ji ryb ac tw a  śródlądowego 
to ż . -łun Szczerbowski — M iędzyw ojew ódzki K o m ite t O chrony Rzek przed 
| zanieczyszczeniem siedzibą w Katow icach

43

66

G łosy rybaków
BU “ u O reczkdwski K ilk a  uwag w zw iązku z a rty ku łe m  inż. K . Stegmana 
¡¡ on Łub iszew ski — R ybacy w  środkow ej W iś le  ży ją  nadzie ją 
[Rybacka książka gospodarcza

72
73
74

Z in s ty tu c ji i o rgan izac ji

¡Wiz.vtucj u Zw iązku O rgan izac ji R ybackich przez O byw ate la  M in is tra  Rok 
I n ic tw a  i R efo rm  R olnych

^ r ' J 3 — O kręgow y Zw iązek R yback i Pom orza Zachodniego 
¡ u ram ę S ekcji M is trzów  Pom orskiego T ow arzystw a R ybackiego 
Ogłoszenia

75
76
77
78

KOMITET REDAKCYJNY:

df  M- G?s°wska, mg. WI. Gościński. 
. F. Pliszka, dr St. Sakowicz, 

Prof. dr Fr. Staff.

ADRES

REDAKCJI i ADMINISTRACJI
Zajączkowska 9 

WARSZAWA
Redaktor odpowiedzialny: inż. J. ZAWISZA

Rocznie wraz
i

Cjeny. ogłoszeń:
j •

i

W ARUN KI PRENUMERATY: 
z przesyłką _  480 zi. półrocznie 250 zł. 

pojedynczego —  50 -zł.
1 strona — 4000 z ł,  y 2 strony — 2000 zł..

K o n to  czekowe P K O  I  N r. 960.

Cena numeru

y4 — iooo zł.



KARPIE
TARLAKI

(20 kompletów)

badane i uznane przez Instytut 
Wet.-Rybacki w Puławach

s p r z e d a j e
Z arząd  G ospodarstw  R yb­
nych Lasów  P aństw ow ych  
w  R adom iu .

Z g ł o s z e n i a  k ierow ać: D yrekcja  Lasów Państwowych 
Radom, Zarząd Gosp. Rybnych L. P. u l. 1-go Maja 68.

D y r e k c j a  Lasów Państwowych O k r ę g u  L e g n i c k i e g o
w Zielonej Górze

zatrudni od zaraz
1) K ie row n ików  gospodarstw stawowych
2) Zawiadowców stawów 
3| Stawowych
4) Rybaków jeziorowych.

Bliższych szczegółów udzieli 
B iu ro  P rodukcji N iedrzewnej D. L. P. w Zielonej Górze

D y r e k c j a  L a s ó w  P a ń s t w o w y c h  O k r ę g u  Ł ó d z k i e g o
przyjm uje zamówienia

na Z A O C Z K O W A N Ą  I K R Ę  pstrąga poto- 
kowcgo, źródlanego i tęczowego.

O dbiór nastąpi w wylęgarni pstrągowej w Z łotym  
Potoku, pow. Częstochowa.

Bliższych inform acji udziela D yrekcja  Lasów Państwowych 
w Łodzi, ul. Zachodnia 63. B iu ro  P rodukcji N iedrzewnej.



ROK XVI L U T Y  1949 Nr. 2

PRZEGLĄD RYBACKI
MIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM RYBACTWA

lnż. J . ZA W IS ZA

DROGI PO D N IESIEN IA  PRODUKCJI R YBACTW A  
ŚRÓDLĄDOW EGO

W  ramach krakow sk iego  Z jazdu P racow n ików  Państwo­
w e j S łużby R o ln icze j obradow ała i specjalna K om is ja  R y­
backa. W  obradach udz ia ł w z ię li przedstaw ic ie le  M in is te r­
stwa R o ln ic tw a  i Reform R olnych, inspekto rzy  w o jew ódzcy 
oraz zaproszeni p rzedstaw ic ie le  M in is te rs tw a  Leśnictwa, 
Zw iązku  O rgan izac ji R ybackich  i Zarządu Państw ow ych N ie ­
ruchom ości Z iem skich. W  w y n ik u  w yg łoszonych  re fe ra tów  
(Mgr. W ł. G ościński —  „D ro g i podniesienia p ro d u kc ji ry b ­
nej w  Polsce“ , D r St. Sakow icz —  „N o w e  k ie ru n k i w  zakre­
sie a k c ji za ryb ie n io w ych “ , lnż. Jarosław  T ym ow sk i -— „Z a ­
gadnienie gospodarki ryb a ck ie j w  ob jektach  prow adzonych 
we w łasne j a dm in is trac ji Państwa“ ) i dyskus ji K om is ja  
uchw a liła :

W ykonać p lan p ro d u k c y jn y  na ro k  1949 w  zakresie:
a) gospodarki s taw ow ej w  w ysokośc i 4750 ton karp ia ,
b) gospodarki je z io row e j w  w ysokośc i 8500 ton ry b y  je ­

z io row e j,
c) gospodarki rzecznej w  w ysokośc i 1500 ton ry b y  rzecz­

nej.

D la osiągnięcia te j w ysokośc i p ro d u kc ji i ewentualnego 
je j przekroczenia zostaną podjęte następujące zabiegi go­
spodarcze:

L ikw id o w a n ie  od łogów  staw ow ych przez zw iększenie po­
w ie rzchn i p rodukcy jnych .
Podniesienie k u ltu ry  dna stawowego.
In tensyw ne zwalczanie tw a rde j roślinności.
Stosowanie wapna i naw ozów  sztucznych.
D okarm ian ie  ryb  łub inem  i in n ym i paszami d la  zw iększe­
n ia  w yda jnośc i z ha i d la  pozyskania ciężkiego ka rp ia
eksportowego.
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Na odc inku  gospodarki na wodach o tw a rtych :
W  w y lęgarn iach  i ośrodkach za ryb ien iow ych  produk­
cja 150 m ilio n ó w  sztuk w y lę g u  i  na rybku  w ysoko- 
w a rtośc iow ych  ga tunków  ryb  ja k  siei, s ie law y, łososia, 
pstrąga, sandacza, szczupaka i innych.
W yko rzys tać  pełne m ożliw ośc i p rodukcy jne  is tn ie ją ­
cych w y lęga rń  i ośrodków  zaryb ien iow ych .
W zm ożenie nadzoru nad w ykonan iem  zarządzeń o ochro ­
nie ryb  przez w spó łdzia łan ie  z organam i bezpieczeń­
stwa i  adm in is trac ji ogó lne j, M il ic j i  O byw ate lsk ie j, 
Strażą W odną, Leśną i Rybacką.

Poza tym  w  zakresie a k c ji ogó lnych  będzie realizowana: 
Ścisła współpraca z Zakładam i N aukow ym i w  zakresie 
m etod rac jona lne j gospodarki oraz sta łe j op iek i san ita r­
nej nad gospodarstwam i ryback im i.
Przeszkalanie personelu zatrudnionego w  rybac tw ie  oraz 
udostępnienie p ra k ty k i m łodzieży kszta łcącej się w  tym  
zawodzie. ,
Doskonalenie i konserw ow an ie  sprzętu rybackiego. 
M echanizacja  te ch n ik i po łow ów , p ie lęgnac ji i up raw y  
dna stawowego.
Uspołecznienie eksp loa tac ji przez tw orzen ie  spó łdz ie ln i 
p racy na wodach n ieob ję tych  bezpośrednią gospodarką 
Państwa.
W spółpraca z in s ty tu c ja m i i organ izacjam i ryb a ck im i 
nad w prow adzen iem  i opracowaniem  zasad i metod 
w spó łzaw odn ictw a p racy  w  rybactw ie .
Powyższe prace gw arantu jące w ykonan ie  p lanu  w  roku  
1949 będą jednocześnie podstawą w y jśc io w ą  d la  re a li­
zac ji sześcioletniego p lanu  gospodarczego w  rybactw ie .

Zagadnienie podniesien ia  . p ro d u kc ji jes t w ażnym  zaga­
dnien iem  ogó lno-państw ow ym  i to  na każdym  odc inku  ż y ­
cia gospodarczego. W  ro ln ic tw ie  w a lka  o zagospodarowanie 
od łogów  i  zw iększenie p ro d u k c ji roś linne j została w ygrana 
S tw o rzy ło  to realne m ożliw ośc i zw iększenia pog łow ia  byd ła  
i trzody  ch lew nej.

Jako następny etap w  osta tn im  ro ku  p lanu  trzy le tn iego  
i  w  p lan ie  sześcio letn im  postaw ione zostało przed ro ln i­
ctw em  zadanie zw iększenia p ro d u kc ji b ia łka  i  tłuszczu zw ie ­
rzęcego. Docenia jąc znaczenie zagadnienia Państwo n ie  
ty lk o  przeznaczyło m ilia rdow e  środk i na ten ce l, n ie  ty lk o  
zabezpieczyło opłacalność p ro d u kc ji, ale s tw o rzy ło  w ie lką  
organizację  techniczną i sanitarną, k tó ra  zapewni na leży ty
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rozw ó j hodow li i zm niejszy s tra ty  powodowane przez cho­
roby. W  tak zwanej a k c ji „ H “ bierze udz ia ł n ie  ty lk o  adm i­
n is trac ja  państwowa, n ie ty lk o  pa rtie  po lityczne  i  spó łdz ie l­
czość, ale całe społeczeństwo świadome, że od w y n ik ó w  te j 
a kc ji zależy unorm ow an ie  zaopatrzenia w  b ia łko  i tłuszcz

Na rybac tw ie  śród lądow ym  spoczywa rów n ież obow ią­
zek zw iększenia p rodukc ji. M ięso ry b y  jest ta k  samo pe łno ­
w artośc iow ym  b ia łk iem  ja k  c ie lęc ina czy w o łow ina . P lano­
wana p rodukc ja  w  1949 roku  oko ło  15.000 ton pozw o li za­
oszczędzić rów now ażną ilość mięsa, na o trzym anie  którego 
trzeba by  b y ło  przeznaczyć na ubó j 45.000 sztuk bydła.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że zaplanowana p rodukc ja  zosta­
nie osiągnięta a nawet przekroczona. A le  m ożliw ośc i poten­
c ja lne rybactw a  śródlądowego są dużo wyższe. W edług 
obliczeń w  roku  1955 można by ło  by przekroczyć cyfrę  
21.000 ton. W ym aga łoby to jednak dużych nak ładów  in w e ­
s tycy jn ych  tak  w  urządzeniach techn icznych w  gospodarce 
staw ow ej, ja k  in te n sy fika c ji w  gospodarce je z io row e j —  co 
jes t zresztą konieczne w  zw iązku ż p rze jm ow aniem  przez 
Państwo w iększych  ob iek tów  jez io row ych  we w łasny za­
rząd. D rug im  czynn ik iem  bardzo ważnym , k tó ry  m ia łby  k o ­
rzys tn y  w p ły w  na podniesienie p ro d u kc ji to  podkreślana 
od dawna sprawa złączenia spraw rybactw a  śródlądowego 
w  jednym  resorcie. M a to specjalne znaczenie w  gospo­
darce na wodach o tw a rtych  stanow iących w łaśc iw ie  jedną 
w ie lką  b io log iczną całość. Gospodarka ta n ie  znosi miedz. 
Ośrodek dyspozycy jny  w in ie n  tu  być jeden, u ła tw i to  nie 
ty lk o  p lanowanie, ale w szystk ie  zabiegi gospodarcze dadzą 
się w te d y  przeprow adzić ekonom iczn ie j i z lepszym  w y n i­
kiem . Trzecim  czynn ik iem , k tó ry  odgryw a i ’ odegra dużą 
ro lę  w  podn iesien iu  p ro d u kc ji to współpraca z nauką. R y­
bactwo śródlądowe posiada p iękne i stare tra d yc je  pod tym 
względem. Z ak łady  N aukow e b y ły  zawsze w  śc is łym  kon ­
takc ie  z terenem, k tó ry  ze swej s trony  ma nie ty lk o  do n ich  
zaufanie, ale n ie  czuje się obco w  pracow ni. W y n ik i te j 
w spó łp racy  są korzystne  dla obu stron. O becny rozw ó j nauk 
ryb a ck ich  pozwala przypuszczać, że będą one w  stanie 
w  dużej m ierze w y ja śn ić  szereg m om entów  w ażnych dla 
p ro d u kc ji co znalazło sw ój w yraz  w  szeregu zgłoszonych 
tem atów  w  ramach P odkom is ji R yback ie j Rady N aukow e j 
p rzy  M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a  i Reform  Rolnych.

W reszcie czw a rty  i decydu jący czynn ik  w  p ro d u kc ji •— 
człow iek. M ocno przerzedzone przez okupanta ka d ry  ryb a ­
kó w  zaw odow ych zosta ły  już uzupełn ione częściowo przez
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dop ływ  now ych  sił. W  c iężk ie j p racy element k o n iu n k tu ­
ra ln y  odpadł. C i co zosta li p lan w ykona ją , trzeba ty lk o  im  
zabezpieczyć egzystencję, pewność, że w  now e j Polsce w y ­
s iłek  ich  zostanie uznany i oceniony, zapewnić zdobycze 
socja lne i m ożliw ości awansu zawodowego.

W y n ik i już  osiągnięte oraz coraz w iększe zainteresowa­
n ie  i  pomoc okazywana przez reso rty  w  ramach k tó rych  
rybac tw o  śródlądowe się m ieści w skazu ją  na to, że zadania 
przed n im  postaw ione zostaną w ype łn ione.

In i .  W ŁA D Y S Ł A W  K O Ł D E R
Sekretarz K ra j.  T -w a  R yb. w  K ra ko w ie

W Y S IŁK I RYBA C TW A  SŁODKOW ODNEGO  
N A  O D C IN K U  PRODUKCJI M A TER IA ŁU  ZA R YB IEN IO ­
W EGO ŁOSOSIA-TROCI N A  TLE PRZEBIEGU K A M P A N II

1948 r.

K atastro fa lna powódź, ja ka  w  czerwcu 1948 roku  naw ie ­
dziła górne dorzecze W is ły  w  w o jew ództw ie  k rakow skim , 
a do linę  D unajca w  szczególności, w yrządz iła  m ilionow e 
szkody, n ie szczędząc także rybactw a. D z ies ią tk i tys ięcy  na­
ryb ku  i starszych roczn ików  zginę ło  w yrzucone na brzeg 
oraz w  zagłębieniach i dołach te renow ych  po co fn ięc iu  się 
w ody  do norm alnego ko ry ta . Powódź ta odbiła  się, rzecz 
oczyw ista  rów nież na w ędrów ce łososia dunajcowego (troci 
Salm o-trutta) i szczegółowe obserwacje przeprowadzane 
w  lecie w yka za ły  słabszy ciąg łososia na ta rło  an iże li po 
inne lata.

N ie  należy się zatem dziw ić, że w  tych  w arunkach trzeba 
by ło  dołożyć w sze lk ich  starań, b y  jesienna kam pania łoso­
sia dała jaknajłepsze rezu lta ty , żeby ilośc ią  w yp ro d u ko w a ­
nego m ate ria łu  zaryb ien iow ego powetować s tra ty  pow o­
dziowe. Kam pania ta została też na leżycie  przygotow ana 
i  n ie  pom in ię to  niczego co b y  uspraw n iło  akcję- W  szcze­
gólności p rzygotow ano odpow iedn i sprzęt (sieci, łodzie, 
skrzyn ie, bańk i transportow e itp.) oraz w y lęgarn ie , posta­
naw ia jąc ze w zg lędu na potan ien ie  p ro d u kc ji ograniczyć 
się do k i lk u  w y lęga rń  o na jw iększe j pojem ności. Zapew nio­
no sobie odpow iednie środk i lo kom oc ji dla przewozu ik ry
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a z Centra lą Rybną O ddzia ł w  K rakow ie  zawarto um owę na 
dostawę ta rla kó w  łosos ia -troc i po ich  w y ta rc iu .

Podobnie ja k  w  la tach ub ieg łych , g łów nym  m iejscem 
po łow u łososi na D unajcu b y ł Rożnów, p rzy  czym ta r la k i 
łow iono  przeważnie od zapory do linow e j przegradzającej 
tu ta j k o ry to  D unajca w  dó ł na przestrzeni 1—-1,5 km.

O ile  w  poprzednich la tach w strzym yw ano  wodę na p rze­
p ławce już 1 września, un iem oż liw ia ją c  tym  samym prze­
dostanie się łososi przez zaporę do jez io ra  oraz na ta rliska  
w yże j położone, gromadząc łososie na D una jcu  pon iże j za­
pory, o ty le  w  ro ku  1948 przep ław ka by ła  czynna do dnia 
8 październ ika i do tego te rm inu  łososie m og ły  swobodnie 
przechodzić przez przepławkę. W  tym  dn iu  opuszczono 
wodę na przepławce,, u rucham ia jąc ją  z powrotem  w  dniu 
21 listopada 1948 r., a w ięc po ukończen iu kam pan ii łoso­
siowej.

M ów iąc  o przepławce w  Rożnowie wspom nieć należy 
o c iekaw ych  eksperym entach przeprowadzanych w  r. 1948 
nad stw ierdzeniem  przechodzenia łososi przez to urządze­
nie. Dotychczasowe obserwacje poczynione £>rzez sfe ry  r y ­
backie w y k a zyw a ły  w praw dzie, że łosoś doskonale poko- 
n yw u je  30 m w zn iesien ia  zapory rożnow skie j, a za pomocą 
p rzep ław k i przechodzi z dolnego poziom u w ody w  D unajcu 
do jez io ra  oraz na m iejsca ta rliskow e  w  pow iec ie  n o w o ta r­
skim, lecz n iezależnie od tego panow ał w  in n ych  ko łach 
pogląd, że p rzep ław ka n ie  spełnia należycie  swego zadania.

Zm ontow anie w  jedne j z kom ór p rzep ław k i ko m ó rk i fo- 
toe lek tryczne j do liczen ia  podchodzących łososi, nastręczało 
zby t w ie le  k łopo tów  oraz poch łonę łoby dużo środków 
finansowych, dlatego też postanow iono na w n iosek autora 
założyć w ięc ie rz  w  jedne j z kom ór p rzep ław ki, k tó ry  umo­
ż liw ia łb y  za trzym yw an ie  łososi w  korpusie  zapory tuż przed 
wejściem  do jeziora. Po o trzym an iu  zezwolenia Urzędu W o ­
jew ódzk iego  K rakow sk iego  na założenie w ięcierza w  prze­
pławce, przeprowadzono obserwacje w  sześciu w ypadkach 
od 30 w rześnia 1948 r. do 12 listopada 1948 r. Po każdora­
zow ych obserwacjach w ięc ie rz  b y ł usuwany, tak  że w  m ię ­
dzyczasie łososie swobodnie m og ły  przechodzić przez p rze ­
pławkę.

W  dn iu  30 w rześnia zaobserwowano w  przepławce 
8 sztuk łososi, k tó re  oznaczone przez częściowe obcięcie 
p łe tw y  ogonowej, wpuszczone zosta ły  do D unajca poniże j 
zapory. W dn iu  1 październ ika zna jdow a ł się ty lk o  jeden



48

łosoś w  do lnych  kom orach przep ław ki, k tó ry  sam sp łyną ł 
do Dunajca. W  dn iu  7 październ ika od łow iono  w  prze­
p ław ce 62 sztuk i łososia —  przeważnie samce —  przeno­
sząc je  do D unajca po uprzednim  znakow an iu  opisanym 
już  sposobem. W  dn iu  8 październ ika  od łow iono 2 samice, 
zaś 15 październ ika  na liczono na jw iększą  ilość łososi, bo 
143 sztuki. W  czasie osta tn ie j obserw acji w dn iu  18 lis to ­
pada, a w ięc pod kon iec kam pan ii łososiow ej, od łow iono  
ty lk o  jedną samicę w  trzec ie j do lne j kom orze przep ław ki

Powyższe eksperym enty p o z w o liły  n iezb ic ie  stw ierdzić, 
że łosoś duna jcow y (troć) przechodzi znakom icie  przez prze­
p ław kę na zaporze w  Rożnowie, o czym św iadczy ły  po­
nadto liczne ta rliska  natura lne, zauważone w  jes ien i 1948 r- 
w  górnym  b iegu Dunajca w  pow iecie  nowosądeckim  oraz 
now otarsk im , a w ięc pow yże j zapory d o linow e j w  Rożno­
wie-

Kam panię łososiową na D unajcu zorgan izow a ło  wzorem 
la t ub ieg łych  K ra jo w e  Tow arzystw o  R ybackie  w  K rakow ie  
p rzy  pom ocy swej R yback ie j S tacji O bserw acy jne j w  Rożr 
now ie. O rgan izacja  całe j a k c ji na m ie jscu spoczywała w  rę r 
kach k ie ro w n ika  S tacji inż. Jerzego Pietraszewskiego.

O d ło w y  przeprowadzano na podstaw ie specjalnego ze­
zw olen ia  Urzędu W o jew ódzk iego  K rakow sk iego  przy po­
m ocy 4 ryb a kó w  łow iących  w  dwóch grupach. Kam pania 
rozpoczęła się w  dn iu  18 październ ika, zakończona zaś zo­
stała w  dn iu  18 listopada 1948 r. O d ło w y  trw a ły  przez okres 
32 dni. ;

Już p ierwsze w y n ik i od łow ów  pozw a la ły  przypuszczać-, 
że przebieg kam pan ii będzie pom yś ln ie jszy  an iże li p rze w i­
dywano. Że jednak p lan przekroczony zostanie p raw ie
0 100% n ik t  przypuszczać n ie  mógł. Dopisał ciąg łososi, 
a ponadto sp rzy ja ła  tem u nadzw yczajna pogoda w  czasie 
trw an ia  całe j kam pan ii n ie  notowana już  od w ie lu  lat: w  tym  
okresie na Podkarpaciu. Jedyn ie  w  dniach 26 października
1 2 lis topada b y ło  dżdżysto, 10 listopada panowała śn ie ­
życa, a 14 listopada zadymka.

O gółem  z łow iono  1398 sztuk ta rla kó w  łososia-tróc i, w tym  
na sieci 786 samic i  561 samców, zaś na od jazkę (specjalny 
p ło tek  przegradza jący k o ry to  Dunajca) sp łynę ło  chorych 
i osłab ionych sztuk 51, w  tym  25 samic i 26 samców.

. N a jw iększą  ilość ta rla kó w  z łow iono  w  d rug im  (79 sz tuk), 
dz iew ią tym  (129 sztuk), dwunastym  (111 sztuk) oraz p iętna-
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stym  (122 sztuk) dn iu  po łow u. Od tego dnia w id z im y  s ta ły  
spadek ilo śc i od ław ianych  łososi.

T a rla k i p rze trzym yw ano po ic h , w y ło w ie n iu  na wodzie 
p rzep ływ ow e j w  sadzach. W  czasie trw an ia  kam pan ii śn ie­
cie ta rla kó w  w  skrzyn iach  b y ło  w iększe an iże li w  latach 
poprzednich, z dwóch powodów , m ianow ic ie  na skutek 
c iep łych, a naw et upa lnych  dn i w  p ie rw szym  okresie od ło ­
w ów  oraz na sku tek ogrom nych skoków  poziom u w ody  na 
Dunajcu, uzależnionych od p racy tu rb in  e lek trow n i. Powo­
dem śnięcia ta rla kó w  by ło  rów n ież rzucanie skrzyn iam i 
W momencie, gdy e lek trow n ia  pracow ała  na trz y  i  w ięce j 
tu rb in .

W  okresie kam pan ii e lek trow n ia  zm ienia ła k ilk a  razy 
swój program  pracy. Od dnia 18 październ ika do dnia 23 
październ ika w łączn ie  pracow ała  na dw ie  lub trz y  tu rb in y  
(50— 120 m 3/sek. p rzep ływ  w ody) od godz. 7 rano do 13-tej, 
potem  następowała przerw a do godz. 17-tej. Od godz. 17-tej 
urucham iano znów 2— 3 tu rb in y , k tó re  p racow a ły  do godz. 
22-ej. K ie d y  e lek trow n ia  n ie  pracowała, poziom  w ody  ńa 
D unajcu poniże j zapory spadał do tego stopnia, że można 
b y ło  ła tw o  przejść przez Dunajec co oczyw iśc ie  znacznie 
obniżało od łow y, a często je  un iem ożliw ia ło - Od dnia 19 
październ ika na skutek in te rw e n c ji w  Z jednoczen iu Energe­
tycznym  O kręgu K rakow skiego , e lek trow n ia  w  momencie 
za trzym yw an ia  tu rb in  o tw ie ra ła  jeden upust d o ln y  na za­
porze do 10 cm, co dawało w raz z przeciekam i oko ło  
10 m 3/sek, ¡i stan ta k i trw a ł do końca kam pan ii t.j. do dnia 
18 listopada. Od dnia 24 październ ika do 9 listopada e lek­
tro w n ia  n ie  pracow ała  wcale rano z dwom a w y ją tk a m i (dnia 
27 październ ika i 5 listopada), a dopiero od godz. ,16-tej do 
22-giej ruszyła  niespodziewanie p raw ie  czterema pe łnym i 
tu rb inam i (150— 160 m3/sek.), co spowodowało zalanie ba­
raku, mieszczącego się nad brzegiem D unajca (bez strat)

O bserw ując okres po łow ów  w  czasie ca łe j kam panii 
można b y ło  zauważyć, że w y n ik i po łow ów  p rzy  m ałym  sta­
nie w ody  (gdy .e lektrow n ia  nie pracowała) b y ły  słabsze niż 
przy dużym  stanie wody. Łososie p rzy  m a łe j w odzie n ie  opu­
szczały się w  .dół na „g a rb y “ , a trz ym a ły  się w  głębszych 
m iejscach, co u trudn ia ło  łow ien ie , gdyż woda tam by ła  
p raw ie  że stojąca.- N ies te ty  E lek trow n ia  n ie  p racow ała  n igdy  
przez okres kam pan ii jedną tu rb iną  przez 24 godzin, co 
stw arza ło  by  na jidea ln ie jsze  w a ru n k i do łow ien ia .

C harak te rys tycznym  z jaw isk iem  w  osta tn ie j kam panii 
łososiow ej na D unajcu b y ł ko rzys tn y  stosunek samców do



51

■»



52

samic. O ile  w  poprzednich latach ilość samców była  znacz­
nie mniejsza (1:3), o ty le  w  ro ku  1948 stosunek się popraw ił 
i w yn o s ił ja k  1:1,4. To b y ło  też powodem, że samców nie 
zabrakło  aż do końca kam panii. Z jaw isko  to  tłum aczyć na­
leży zepchnięciem samców w  czasie czerw cow ej powodzi 
w  dó ł rzek i i późnie jszym  ciągiem  na ta rło  an iże li w  inne 
lata.

W  czasie trw an ia  kam pan ii przeprowadzono 11 sztucz­
nych w yc ie rów , uzysku jąc 4,950.000 ziarn  zapłodn ionej ik r \  
w ag i 618,4 kg. Ik rę  złożono w  sześciu w ylęgarn iach , prze­
wożąc ją  zaraz po zapłodn ien iu  w  puszkach z wodą za po­
mocą samochodu.

Ilość uzyskanej ik ry  tro c i w  Rożnowie w  kam pan ii 1948 r.

Nr. kol. Data Samice
sztuk

Samce
sztuk

Ilość
uzyskanej ik ry

Waga ik ry  
w kg.

1 22.X 45 39 380.000 47.5

2 27.X 81 45 610.000 76.3

3 30.X 78 43 515.000 64.3

4 31.X 78 69 590.000 73.7

5 l.X I 70 55 505.000 63 1

6 4X1 90 26 675.000 84.3

7 7,XI 101 80 700.000 87.5

8 10.X1 17 6 135.000 16.8

9 11.X I 51 19 415.000 51.8

10 14.XI 31 12 300.000 37.5

11 17,XI 14 5 125.000 51.6

Ra z e m 656 399 4.950.000 618.4

Z od łow ionych  samic (786 sztuk) użyto  do sztucznego 
ta rła  je dyn ie  656 sztuk, zaś z od łow ionych  samców (561 szt.) 
użyto  do ta rła  399 sztuk. N iem ożnością użycia  pozostałych 
sztuk do sztucznego ta rła  b y ło  g łów n ie  ich  śnięcie w  sa­
dzach przed uzyskaniem  do jrza łośc i p łc iow e j. C horych  sztuk 
ńa fu runku lozę  b y ło  w  czasie kam pan ii stosunkowo m nie j 
ja k  w  poprzedn ich latach. W y ta rte  ta r la k i tro c i odstępy- 
wano C en tra li R ybnej O ddzia ł w  K rakow ie .
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Rozmieszczenie zapłodn ionej ik ry  tro c i w  w y lęgarn iach
w  roku  1948.

Nazwa wylęgarni 
Miejscowość

Dorzecze Odległość 
w km od Rożnowa

Ilość
ziarn ik ry

Dolina Bętkowska Rudawy 120 1.760,000
Łopuszna Dunajca 100 1.530.000
Załul ińcze

(Nowy Sącz)
Dunajca 30 545.000

Rożnów Dunajca — 430.000
Folusz W is łok i 100 400.000
Zawoja Skawy 150 285.000

R a z e m 4.950 000

Z każdego transportu  ik ry  ja k i odchodził z Rożnowa, po­
zostaw iono w  w y lę g a rn i na m ie jscu oko ło  30— 40.000 ziarn 
żeby mieć porów nan ie  ja k  dana pa rtia  ik ry  się ro zw ija  bez 
przewozu i ja k  dalece czas trw a n ia  transportu  ma w p ły w  
na rozw ó j ik ry . Ponadto założono w  w y lę g a rn i w  Rożnowie 
doświadczenia nad zapłodnieniem  ik ry  pobrane j ze sztuk 
śn ię tych k ilk a  i  k ilkanaśc ie  godzin po śn ięciu  ta rlaków .

W ylęga rn ia  zatem w  Rożnowie zbudowana w  roku  194? 
oddaje duże us ług i je że li chodzi o zebranie m a te ria łów  po­
rów naw czych  dla opracowania naukow ych  podstaw p ro ­
d u kc ji ik ry  tro c i duna jcow ej.

Podobnie ja k  w  latach ub ieg łych  zauważono rów nież 
w tym  ro ku  liczne ta rliska  natura lne na D unajcu poniżej 
zapory, m iędzy in n ym i k o ło  w odowskazu oraz p rzy  u jśc iu  
rzeki Łososiny do Dunajca. N a jliczn ie jsze  jednak ta rliska  
zauważono na przestrzeni m iędzy budynk iem  S tacji R ybac­
k ie j i zaporą (1 km), a w ięc w  obrębie ochronnym . Ogółem 
naliczono 31 ta rlisk . N iezależnie od tego zauważono na Du­
najcu —  o czym już wspom niano —  liczne ta rliska  w po ­
w iecie nowosądeckim  i now otarsk im , a w ięc  pow yże j je ­
ziora rożnowskiego.

Podkreślić rów n ież należy zm niejszanie się k łusow n ic tw a  
w okresie ta rła  łososia w  górnym  dorzeczu W is ły , co jest 
w yn ik ie m  energicznej w a lk i ja ką  K ra jow e  Tow arzys tw o  R y­
backie p row adzi łącznie z tow arzys tw am i w ędka rsk im i p rzy 
współudzia le  organów  M . O. oraz P roku ra tu ry  W o jskow e j.

W y s iłk i rybactw a  słodkowodnego w  k ie ru n ku  u trzym a­
nia te j tak  ważnej w dorzeczu W is ły  ry b y  w ędrow ne j jaką
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jes t łosoś-troć są bardzo duże i rzecz charakterystyczna, ze 
rybactw o  górne j W is ły  ja ko  na jm n ie j zainteresowane w  od­
łow ach łososia, ponosi na jw iększe o fia ry , żeby każdoroczna 
kampania dała jakna jlepsze w y n ik i.

Gorzej przedstaw ia się udzia ł dzierżawców środkow ej 
i do lne j W is ły  w  kosztach zaryb ien ia . D la przypom nien ia  
podamy, że p rodukc ja  ik ry  łososia-troc i w  latach p o w o jen ­
nych w yn ios ła :

w  roku  1945 
„  1946
„ 1947
„  1948

1.500.000 ziarn
6.040.000 „
2.700.000 „
4.950.000

Razem 15,190.000 ziarn

D zierżaw cy środkow ej i do lne j W is ły  w  poszczególnych 
w ojew ództw ach obciążeni zosta li przez odnośne U rzędy W o ­
jew ódzkie  na polecenie M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i Reform 
Rolnych kosztam i p ro d u kc ji za lata 1945— 1947 na łączną 
sumę zł. 3,729.700, ja k  to w yn ika  z poniższego zestaw ienia 
z równoczesnym  obow iązkiem  w płacen ia  należności na 
konto P.K.O. K ra jow ego  T ow arzystw a Rybackiego w  K ra ­
kow ie, k tó ra  to organizacja  k ie ru je  całą akc ją  i roz licza się 
z poszczególnym i w y lęgarn iam i, p roduku ją cym i m ateria ł 
zaryb ien iow y.

W ykaz należytości za

Województwo
N a l e ż y t o ś ć  za n a r y b e k

1945 1946 1947

Krakowskie — — 125.060.—

Rzeszowskie 5.850.— 13 650.— 43.940.—

Lubeiskie 32.400.— 75.600.— 135 200.—

Warszawskie 81.000.— 189.000. 398.840.—

Pomorskie 149.400. 348.600.— 1.014.000.—

Gdańskie 99.900.— 233 100.— 784 160 —

R a z e m 368.550.— 859.950.— 2.501.200 —
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Poszczególne w o jew ództw a  różnie się w yw ią zu ją  z obo­
w iązku w p łacan ia  należności za pośrednie zaryb ien ie  łoso­
siem górnego dorzecza W is ły . Są takie , k tó re  n ie  w ykazu ją  
żadnych zaległości (krakow skie , rzeszowskie), lub takie, 
w k tó rych  zaległości są n iezbyt w ysok ie  (gdańskie), w zg lę ­
dnie takie, k tó re  w  każdym  razie w ykazu ją  dobrą wole 
(warszawskie, lubelskie), lecz do żadnych z pow yższych ka­
te g o rii n ie  można za liczyć w o jew ództw a  pom orskiego, w y ­
kazującego na jw iększą  zaległość z kw o tą  zł. 1,160.208 
Łączna suma zaległości w ynos i po dzień 31 grudn ia  1948 
zł. 1,692.282.— , n ie  licząc kosztów  p ro d u kc ji z ro ku  1948 
Zaległość ta n ie w ą tp liw ie  odb ija  się u jem nie  na p rodukc ji 
m a te ria łu  zaryb ien iow ego łososia w  poszczególnych zak ła ­
dach w y lęgow ych , gdyż w y lęga rn ie  te o trzym u ją  należność 
za w yp rodukow a ny  m ate ria ł za ryb ie n io w y  po roku, a nawet 
po dłuższym  okresie. Stan ta k i n ie  da się u trzym ać na d łuż­
szą metę i m usi ulec ra dyka lne j zm ianie je że li chcem y kon ­
tynuow ać na odpow iedn im  poziom ie p rodukc ję  te j tak waż­
nej z punktu  w idzen ia  gospodarczego ry b y  jaką  jest łosoś- 
troć w  dorzeczu W is ły .

Inspekto rzy rybac tw a  odnośnych U rzędów W o je w ó d z­
k ich  muszą do łożyć w ięce j w y s iłk ó w  w  k ie ru n k u  ściągania 
należności za pośrednie za ryb ian ie  łososiem  i  wym agać od 
w łaśc iw ych  S tarostw  przedkładan ia  co na jm n ie j k w a rta l­
nych sprawozdań z te j akc ji.

N ie  można bow iem  wym agać od w łaśc ic ie li zakładów w y-

narybek łososia-troci

ł o s o s i a W  p ł a t y Do
wyrównaniaRazem Rok 1947 Rok 1948 Razem

125.060.— 27.000.— 98.060. - 125.060 — _  .

63.440. 33 268.— 30 172.— 63.440.— — '

243.200.— 20.620. - 94.575.— 115.195.— 128 005.—

668.840 — 97.510.— 377.468.— 474.978.— 193 862.—

1.512.000. 95.292.— 256.500.— 351.792.— 1.160.208.

1.117.160.— 171 493.— 735.460.— 906.953.- 210.207.—

3.729.700 — 445.183. 1.592,235 — 2.037.418.— 1.692.282.—
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lęgow ych, g łów n ie  tow a rzys tw  w ędkarskich, by  z w łasnych 
funduszów  p o k ry w a ły  koszta p ro d u kc ji m ate ria łu  zaryb ię  
n iow ego łososia-troci, ze szkodą zresztą dla p ro d u k c ji in ­
nych  ga tunków  ryb  (np. pstrąga potokow ego i  lip ien ia), 
k tó re  dla n ich  posiadają w iększe znaczenie loka lne an iże li 
łosoś, zaś na p o k ryc ie  tych  należności czeka ły ca łym i m ie ­
siącami- Jedynie w yrob ien iu  społecznemu tych  tow arzys tw  
oraz zrozum ieniu ważności te j akc ji, ja k  rów n ież pomocy 
finansow e j ze s tro n y  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i  Reform R o l­
nych przypisać należy, że akcja ta nie została dotychczas 
przerwana.

W y ja śn ić  trzeba, że w powyższych obliczeniach nie 
w zięto pod uwagę kosztów  zaryb ien ia  palczakam i łososia- 
troc i górnego dorzecza W is ły , ponieważ koszty  te p o k ry ­
wane są z innych  źródeł i n ie obciążają dzierżawców.

N ie  ulega na jm n ie jsze j w ą tp liw ośc i, że dz ierżaw cy srod 
kow e j i do lne j W is ły  odnoszą na jw iększe ko rzyśc i z za ry ­
b ien ia  łososiem i słusznie są, zgodnie zresztą z przepisam i 
ustaw y o ryb o łó w s tw ie  obciążeni kosztam i tego zaryb ian ia . 
N ie  m n ie j z zaryb ien ia  tego ko rzys ta ją  także ryb a cy  m or­
scy, aczko lw iek  n ie  ponoszą dotychczas żadnych świadczeń 
na tę akcję, co uważać na leży za n iesp raw ied liw e  i jeżeli 
z tych  czy in n ych  pow odów  samych ryb a kó w  m orsk ich  ob ­
ciążać n ie  można, wówczas w in n y  się znaleźć odpow iednie 
ś rodk i na ten cel w  M in is te rs tw ie  Żeg lug i i H and lu  Zagra­
nicznego-

W praw dz ie  M in is te rs tw o  R o ln ic tw a i Reform  Rolnych 
w ystępow ało  z odpow iedn io  uargum entow anym i w n ioskam i 
do M in is te rs tw a  Żeglugi, ale zdaje się sprawa ta ja k  dotycb 
czas n ie  została p o zy tyw n ie  za ła tw iona.

Obciążanie rybac tw a  słodkowodnego kw o tą  3 —  4 m ilj- 
z ło tych  rocznie za za ryb ian ie  łososiem  jest zby t w ysokie  
R ybactw o m orskie  odnoszące bezsprzecznie w iększe k o ­
rzyśc i z tego zaryb ian ia  m usi znaleźć form ę p o k ryc ia  częśc: 
kosztów, w  przeciw nym  w ypadku  trzeba będzie zm niejszyć 
p rodukc ję  m a te ria łów  za ryb ien iow ych  w  postaci narybku  
czy też palczaków  łososia-troci, co odb ije  się oczyw iści- 
u jem nie  na ilo śc i od łow ionego łososia n ie  ty lk o  na rynku  
k ra jo w ym  ale także na odcinku eksportu.

Konieczność stosowania a kcy j za ryb ien iow ych  dis 
zw iększenia pog łow ia  łosos ia -troc i n ie  wym aga juz  dziś spe­
c ja lnego uzasadnienia, gdyż jes t rzeczą oczyw istą , że przez 
za ryb ian ie  zw iększa się n ie w ą tp liw ie  pog łow ie  ryb  w da­
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nym  dorzeczu. Ograniczenie rozm ia rów  kam pan ii łososio­
w ych  na D unajcu uważać na leży za rzecz zgubną i p row a ­
dzącą do w yniszczenia zapasów łososia w  dorzeczu W is ły  
A k c ję  tę należy wzmóc. Przemawia za tym  jeszcze jeden 
argum ent, m ianow ic ie  Polska jako  państwo łososiowe zna j­
du je  się w  specja lnym  położeniu, posiada bow iem  jedyne 
w  swoim  rodza ju  ta rlis ka  łososia, oddalone o przeszło
1.000 km  od u jśc ia  do morza. W skutek tego łososie, udając 
się na ta rło  w  górę rzek i czy też zstępując ja ko  pa lczaki do 
morza, posiadając do przebycia  tego rodza ju  o lb rzym ie  do­
rzecze, narażone są w  w iększym  stopniu na s tra ty  n iż  się 
to dzie je we w szystk ich  rzekach łososiowych, w  k tó rych  
ia rlis ka  położone są o w ie le  b liże j morza. W obec tego w  tych  
naszych specja lnych w arunkach, w yn ika ją cych  z bardzo 
daleko po łożonych ta rlisk , m usim y zaryb iać w iększym i i lo ­
ściami, aby w łaśn ie  usunąć stra ty, w yn ika jące  z kon iecz­
ności p rzebyw an ia  tak  d łu g ie j i uc iąż liw e j w ęd rów k i, celem 
odbycia  ta rła  czy też udawania się do morza.

W  zw iązku z koniecznością uspraw nien ia a k c ji zdoby­
w ania  m ate ria łu  zaryb ien iow ego łososia - tro c i w  g ó r­
nym  dorzeczu W is ły , nasuwają się następujące w n iosk i:
1) . ze w zględu na pogarszające się w a runk i w ę d ró w k i ło -

sosia-troci z morza na m iejsce tarliskow e, a w  szczegól­
ności zanieczyszczenia rzek, zapory do linow e itp., za­
chodzi konieczność wzmożenia a kc ji zdobyw an ia  ik ry  
tych ga tunków  ryb, a w  każdym  razie u trzym an ia  je j 
bodaj na obecnym  poziom ie tj. 4— 5.000.000 z iarn  rocznie,

2) ze w zględu na lepszy w y n ik  zaryb ien ia  jesiennego pal- 
czakami, od zaryb ien ia  w iosennego narybkiem , należy 
znacznie zw iększyć p rodukc ję  pa lczaków  łososia-troc i 
w  is tn ie jących  ośrodkach za ryb ien iow ych , rozbudow ując 
pow ierzchn ię  stawową, b y  um oż liw ić  narazie p rodukc je
300.000 sztuk pa lczaków  rocznie,

3) dla stw orzenia zd row ych  podstaw  p ro d u kc ji zachodzi 
konieczność uspraw nien ia ściągania należności za po ­
średnie zaryb ian ie  łososiem od dzierżaw ców  środkow ej 
i do lne j W is ły , b y  m ate ria ł za ryb ie n io w y  zaraz po w y ­
puszczeniu został zapłacony producentom ,

4) ze w zględu na ko rzyśc i ja k ie  odnosi zaryb ian ie  łososiem 
rybo łów s tw o  m orskie  zachodzi konieczność uczestnicze­
n ia  w  kosztach p ro d u kc ji m ate ria łu  zaryb ien iow ego łoso­
siem przez rybo łów s tw o  morskie.
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Inż . S. n O W H Y Ł K K

„W  SPRAWIE REO RG ANIZACJI R YB A C TW A  
ŚRÓDLĄDOW EGO“ *).

W  zw iązku z rea lizow aną obecnie soc ja lizac ją  ryb a c tw a  
śródlądowego nasuw ają się następujące uw agi:

I.
Dotychczas stosowany, tak przed w ojną, ja k  i obecnie, 

system dzierżaw  rybo łów s tw a  przez p ryw a tn ych  ryb a kó w  
jest na jbardz ie j p ry m ity w n y m  sposobem zagospodarowania 
k tó ry  igno ru je  elem entarne zasady ekonom ii i o rgan izac ji, 
ja k  rów nież is to tne zdobycze nauk i i w iedzy  ryback ie j- G o­
spodarka ta jest prowadzona bez w łaściw ego urządzania 
i planu, w  k tó re j ryb a k  ogranicza się na jczęście j ty lk o  do 
eksp loatacji, a akc ja  hodow lana schodzi na dalszy plan, lub 
n ie  jest w cale prowadzona. Stroną hodow laną z kon ieczno­
ści m usi zajm ować się Państwo ja ko  w łaśc ic ie l, k tó ry  nie 
chce dopuścić się ostatecznej dew astacji w ód wobec n ie w y - 
w iązyw an ia  się dz ierżaw ców  z obow iązków , p rzew idz ia ­
nych  um ową dzierżawną.

G łów nym  powodem  niedostatecznego poziom u gospo­
d a rk i p ryw a tn e j na w odach jest duża kosztowność n a k ła ­
dów  in w e s tycy jn ych  urządzenia, hodow li, m e lio ra c ji itd., na 
k tó re  przedsiębiorca nie może sobie pozw o lić , tym  bardzie j, 
iż am ortyzacja  ka p ita łó w  w ym aga dłuższego czasu. N a ­
k ła d y  te p rzy  rac jona lne j gospodarce są w ie lk ie  i  ty lk o  
Państwo może je  w łaśc iw ie  ponieść-

Gospodarka dotychczasowa pow odow ała  n isk i poziom  
p ro d u kc ji i p row adziła  w  w ie lu  w ypadkach do' rabow an ia  
wód ze s ta łym  pogarszaniem się składu gatunkow ego rybo - 
stanu. D a lszym i u jem nym i konsekw encjam i tego system u 
są następujące ob jaw y: ucieczka tow a ru  z pod k o n tro li 
Państwa, trudność w  p lanow an iu  i przeprow adzan iu  zaopa­
trzenia społeczeństwa w  rybę  oraz trudność w  re a lizac ji 
eksportu, spekulacja  tow arow a, n iew łaśc iw e  wykorzystanie  
sprzętu, następnie —  często n ie rów nom ie rn y  podział do­
chodu, pow odu jący w yzysk  p racow n ika  przez przedsię­
biorco.

W łaśc iw a  ocena systemu dzierżaw  jako zła koniecznego 
zna jdu je  w yraz  w  dążności Lasów Państwowych; tak przed

* ) A r ty k u ł n in ie jszy  je s t w yrazem  osobistych poglądów  au tora , ale wobec 

aktua lnbśc i zagadnienia w in ien  w yw ołać dyskusję . (P rzyp . R e d a kc ji) .
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w ojną, ja k  i po w o jn ie , ju ż  od roku  1945, do zagospodarowa­
n ia  w ód we w łasnym  zarządzie (p rzyna jm n ie j w iększych 
ob iektów ). Lasy Państwowe uzna ły  w ięc prze jęcie  rybactw a 
we w łasny  zarząd bezpośredni, ja ko  konieczność w y n ik a ­
jącą z zasad rac jona lne j gospodarki, a obecnie przem iany 
us tro jow e  przyśpieszą sprawę uspołecznienia te j gałęzi p ro ­
dukc ji.

II.

Dużą, a naw et zasadniczą trudność w  na leżytym  zago­
spodarow aniu w ód jes t obecne rozb ic ie  rybactw a  m iędzy 
różne reso rty  (p. załączona tabelka).

Zagadnienie zjednoczenia rybactw a  nie jest nowe, gdyż t  
ju ż  na ko n fe re n c ji rzeczoznawców ryb a ck ich  w  dn. 4. 4.1945 
ro ku  w  M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a  i R. R. uchw alona została 
rezo luc ja  pod adresem tegoż resortu  o niedopuszczenie do 
rozdz ia łu  rybac tw a  z okaz ji tw orzen ia  się na now o o rgan i­
zac ji państw ow ej. A  w  k ró tk im  czasie po tym  został złożony 
odpow iedn io  uzasadniony w n iosek ze sfer* ryback ich  (prof. 
Staffa), opracow any na podstaw ie w. w. kon fe renc ji o u tw o ­
rzeniu wspólnego M in is te rs tw a  w ód i lasów.

Do c h w ili obecnej sprawa ta n ie  została na leżycie  roz ­
w iązana i w  następstw ie tego rybac tw o  śródlądowe pozo­
sta je  rozb ite  g łów n ie  m iędzy dwa resorty : ro ln ic tw a  i le śn i­
c tw a  (poza tym  rzeczne za lew y p rzym orsk ie  pozostają pod 
zarządem M in is te rs tw a  Żeglugi).

Obecnie, na podstaw ie dośw iadczenia ostatn ich lat, oraz 
wobec zm iany systemu gospodarki ryback ie j, zm ierzającej 
do je j uspołecznienia, w idz im y, że zagadnienie zjednocze­
n ia  rybactw a  śródlądowego stało się p iln ie  ak tua lnym  do 
ponownego rozpatrzenia i  konkre tnego  za ła tw ien ia , tym  
bardzie j, że odbudowujące się Państwo z ru in y  w o jenne j 
ok rzep ło  juz  i upora ło  się z pow ażn ie jszym i trudnościam i 
nowego bytu.

Rozpatru jąc sprawę rybac tw a  śródlądowego nie zna jdu­
jem y is to tnych  p rzyczyn  do jego rozdzia łu  m iędzy różne 
resorty , natom iast w id z im y  szereg m om entów  szkod liw ych  
istn ie jącego stanu rzeczy, a m ianow ic ie :

a) R ybactw o rozb ite  n ie  stanow i w  żadnym  z resortów  
dostatecznie poważnej p o zyc ji d la w yw a lczen ia  sobie 
na leży tych  w a runków  egzystencji i rozw o ju , gdyż 
jest ono stale trak tow ane  jako  coś „ubocznego“ po­
m imo, że wobec w ysok iego  poziom u nauk i w iedzy
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ryb a ck ie j oraz dużego znaczenia gospodarczego s ta ­
n o w i is to tn ie  odrębną, samodzielną dziedzinę, w ym a­
gającą poważnego traktow an ia .

b) Is tn ie jące rozb ic ie  pow odu je  dw utorow ość w  p lano­
waniu, czego w yn ik ie m  są ostatecznie duże b rak i 
w  tym  zakresie, a następnie:

-c) N iew łaśc iw e  w yko rzys tan ie  środków  in w es tycy jnych , 
transportow ych, m ate ria łu  zaryb ien iow ego, sprzętu 
i urządzeń technicznych.

d) Zw iększenie kosztów  eksp loatacji, ochrony, hodow li, 
ja k  rów nież zw iększenie kosztów  poczynań zm ierza­
jących  do ra c jo n a liza c ji gospodarki rybne j, a m iędzy 
n im i i kosztów  prac naukowo-badawczych.

■e) N iew łaśc iw e  w yko rzys tan ie  istn ie jącego szczupłego 
personelu fachowego, gdyż na tym  samym terenie 
dz ia ła ją  różne osoby. Np. inspekto rzy w ojew ódzcy, 
Lasów Państwowych, P. N. Z., a na dokładkę do tego 
często n ie fąchow i re ferenci p o w ia to w i —  zamiast jed- 
clnego odpow iedniego przedstaw ic ie la  w łaściw ego re ­
portu, skupia jącego całość spraw rybackich .

f )  Zmęczenie i zniechęcenie się personelu ryback iego  
w skutek b raku  na leżyte j o rgan izac ji rybactw a , co 
odb ija  się u jem nie  na w yn ika ch  pracy.

g) Duże trudności w  organ izow an iu  obrotu rybą, je j 
zbytu, eksportu, przetw órstw a. Obecnie sytuacja  jest 
taka, że organizacja  ob ro tu  jest znacznie rozbudowana 
i działa sprawnie oraz sprężyście, ja k  rów n ież jest 
u ję ta  n iem al ścis łym  planem, natom iast n ie  zna jdu je  
ona w łaściw ego i koniecznego odpow iedn ika  w  p ro ­
dukc ji.

h) Duże s tra ty  m ateria lne, liczące w ie le  m ilio n ó w  z ło ­
tych  rocznie za u b ieg ły  okres, wobec trudności w  prze­
prow adzen iu na leży tych  poczynań w  k ie ru n ku  ra c jo ­
n a liza c ji i in te n sy fika c ji p rodukc ji.

i) B rak na leżyte j o rgan izac ji św iata p racy (is tn ie je  w ła ­
śc iw ie  n iem al kom ple tna dezorganizacja), co pow o­
duje w  następstw ie n ieuśw iadom ien ie  socja lne oraz 
n iew yko rzys tan ie  m ate ria łu  ludzk iego  do p racy orga­
n izacy jne j, zawodowej i społecznej.

Reasumując powyższe należy stw ierdzić , że tak ze 
w zg lędów  gospodarczych, ja k  i  społecznych stan obecny
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w rybac tw ie  śród lądow ym  jest n ie w ła śc iw y  i  szkod liw y, 
a w ięc w in ien  być zasadniczo zm ieniony.

Sprawa zjednoczenia rybactw a  śródlądowego może być 
różnie rozw iązana przez:

1) U tw orzen ie  samodzielnego resortu, podlegającego 
bezpośrednio Radzie M in is tró w  wzgl. je j K om ite tow i 
Ekonomicznemu.

2) U tw orzen ie  do pewnego stopnia autonom icznego de­
partam entu p rzy  jednym  z is tn ie jących  resortów  t j.  
leśn ictw a lub  ro ln ic tw a , wzgl. samodzielnego cen tra l­
k ę !0 zarządu rybactw a  śródlądowego, jako  przedsię­
b io rs tw a państwowego.

Pierwsza koncepcja by ła b y  bardzie j uzasadniona, gdyby 
zjednoczone rybac tw o  śródlądowe do jrza ło  do połączenia 
z lybac tw em  m orskim . W yd a je  się jednak, że tak ie  ro zw ią ­
zanie spraw y m ogłoby być aktua lne po uprzednim  na leży­
tym  zorgan izow aniu  gospodarki s łodkow odnej i nabran iu  
przez nią potrzebne j tężyzny gospodarczo-organizacyjne j 
na co trzeba dług iego okresu czasu.

Druga koncepcja jest o ty le  aktua ln ie jsza i słuszniejsza, 
ze rybac tw o  p rzyna jm n ie j w  p ie rw sze j fazie samodzielnego 
rozw o ju  w inno  pozostawać pod opieką tak iego resortu, 
k tó ry  posiada już  w yrob ioną  sprężystą organizację  te re ­
nową, a dopiero z biegiem  czasu m ogłaby być rozpatryw ana 
sprawa ew. dalszego usam odzie ln ienia się te j dziedziny.

Na pow yższy tem at is tn ie je  w  św iecie ryback im  je dno ­
lita  op in ia  za przyłączeniem  rybactw a  do resortu  leśnego 
To samo zdanie w ypow iada ją  n a jw y b itn ie js i rzeczoznawcy 
reprezentu jący naukę rybacką  ja k  prof. S taff i doc. dr Sako­
w icz z S. G. G. W., prof. Schecbtel z U n iw e rsy te tu  Poznań­
skiego, prof. Stangenberg z U n iw ersy te tu  W roc ław sk iego  
i inn i, ja k  rów nież i w y b itn ie js i fachow cy zawodow i. Ludzie 
ci reprezentu ją  interes rybactwa.

Fakt pow yższy ma isto tne znaczenie, gdyż ro zpa tryw a ­
nie zagadnienia musi się odbywać przede w szystk im  pod 
kątem  w idzen ia  interesu samego rybactw a, a n ie  resortu 
leśn ictw a czy ro ln ic tw a , bo rybactw o  w inno  służyć całości 
gospodarki społecznej a n ie  resortow ej.

O statn ie  lata dz ia ła lności rybactw a  u tw ie rd z iły  do pew ­
nego stopnia przekonanie, że obydw a reso rty  ubiegają 
się o pozyskanie rybactw a  dla siebie. N a leży przypuszczać, 
że jest to skutek jakiegoś
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nego z tych  resortów  przyłączen ie  rybactw a, a następnie 
jego rac jona lne prowadzenie nie s tanow i is to tnego interesu, 
a pow odu je  natom iast poważne obciążenie i pociąga za sobą 
w ie lką  odpowiedzialność.

Rybactw o jest obecnie w  tym  stadium  rozw o ju  i o igan i- 
zacji, że wym aga w ie lu  la t p racy i w y s iłk ó w  oraz nakładów 
dla jego w łaściw ego u jęc ia  i pok ie row an ia , a w ięc n ie może 
być po traktow ane jako  dodatkow a kasa zasiłkow a lub k lapa 
bezpieczeństwa w  inne j gałęzi gospodarczej.

Z punktu  w idzen ia  in teresu rybac tw a  następujące m o­
m enty przem aw ia ją  za jego przyłączeniem  do resortu  
leśnego:

1) Sprężysta i mocno w  teren ie rozbudowana, sięgająca 
n iem al do po jedynczych  osad ludzkich , adm in is trac ja  
o w yro b io n e j o rgan izac ji te renow ej, k tó re j personel 
jes t jednocześnie od dawna szko lony w  zakiesie  
ochrony rybo łów stw a , a naw et w  znacznej części ró w ­
nież w  zakresie gospodarki ryback ie j.

2) S truk tu ra  o rgan izacyjna resortu  leśnego może służyć 
za w zór da jący się zastosować do gospodarki ryb a c ­
k ie j. Leśnictwo, k tó re  analog icznie ja k  rybactw o , o b e j­
m uje dw ie  g łów ne g rupy  w łasnościowe, tj. duży ob­
szar w łasności państw ow e j i stosunkowo n ie w ie lką  
grupę innych  w łasności (w ro ln ic tw ie  stosunek ten 
jest odw ro tny) jest ta k  zorganizowane, że naczelna 
w ładza k ie ru je  bezpośrednio gospodarką państwową, 
a jednocześnie ko o rd yn u je  i  nadzoru je  działalność 
pozostałe j za pomocą w łasne j adm in is trac ji te renow ej

D ekre t z dn. 26. 4. 1948 r. o ochronie lasów  niesta- 
now iących  w łasność Państwa (Dz. U. R. P. N r 24 z dn 
27. 4. 1948 r. poz. 165) może stanow ić precedens do 
uregu low an ia  gospodarki na w odach n iepaństw ow ych

W ówczas zn ikn ie  konieczność za jm ow ania  się r y ­
bactwem  U rzędów  W o jew ódzk ich  i pow ia tow ych , 
dając dużą oszczędność w  is tn ie jącym  bardzo szczu­
p łym  personelu fachow ym , a w ięc i w  kosztach.

3) Resort leśn ic tw a  już  przed w o jn ą  p row adz ił we w ła ­
snym  zarządzie gospodarkę rybną  w  stawach i je z io ­
rach państw ow ych, a w ięc zagadnienie to w  tym  re ­
sorcie zostało już  na leżycie  przysw ojone.
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W o d y  ś r ó d l ą d o w e  w P o l s c e
(wg inż. A. Rudnickiego)

Rodzaj wód
M in is te r .  
R o ln ic tw a  
tz w . w o d y  

p u b l.

P .N . Z.

M in i­
s te rs tw o

L e ś ­
n ic tw a

M in i
s te rs tw o
O ś w ia ty

M in i­
s te rs tw o
Ż e g lu g i

S a m o rz ą d y  
m ie js k ie , 
g m in ne  

i  in n  w o d y

O g ‘» łem 
ty s .  
ha

1. Stawy 3 0 2 2 1 0 8 7 0

2 . Jeziora

O00 1 1 0 1 0 2 3 2 0

3 , Rzeki i  kanały 8 7 8 7

4 . Rzeczne zalewy
przymorskie 8 0 8 0

R a z e m 8 7 2 1 0 1 3 2 2 0 8 0 * ) 2 8 5 5 7

4) Lasy zakończy ły  zasadniczo akcję  soc ja lizac ji p ro ­
d u kc ji i są znacznie m n ie j obciążone sprawam i prze­
budow y zagadnień us tro jow ych , a poza tym  stanow ią 
resort o m nie jsze j ilo śc i rozd robn ionych  zagadnień 
gospodarczych, co może pozw o lić  na pośw ięcenie od­
pow iedn io  w iększe j uw ag i sprawom  gospodarki w od ­
nej. W sku tek  tego rybac tw o  n ie  zostanie zepchnięte 
na szary koniec, a będzie m ia ło  lepszą i w iększą 
m ożliwość rozw oju .

5) Resort leśn ictw a w ykaza ł w  zakresie bardzo ważnych 
prac naukow o-badawczych, zm ierza jących p lanow o 
do rac jo n a liza c ji i in te n sy fika c ji p ro d u kc ji, cenną 
in ic ja tyw ę  tw orząc Stację Jeziorow ą w  W ałczu, stano* 
w iącą p laców kę bez precedensu w h is to r ii rybactwa 
jeziorowego, która w ramach Instytutu Badawczego Leśni­
ctwa, nastaw ionego przede w szystk im  na rozw iązy­
w anie  p iln ych  zagadnień gospodarczych ma duże 
m ożliw ośc i zcen tra lizow an ia  i z rea lizow ania  swych 
zamierzeń. G dy tymczasem resort ro ln y  musi z k o ­
nieczności opierać się na szeregu różnych, rozstrze lo­
nych na teren ie całe j Polski, dz ia ła jących  fragm enta­
ryczn ie  zakładach, nie zw iązanych o rgan izacy jn ie  
w  jedną całość.

Ponadto na leży podkreś lić  inne p rzyczyny, dla k tó ­
rych  rybac tw o  w in n o  być połączone z resortem  le ­
śnym, a m ianow ic ie :

i )  Znaczna część tych  wód t j .  w iększe ob ie k ty  sam orządów m ie jsk ich , zo­

stanie zapewne w na jb liższym  czasie prze ję ta  przez Państwo.
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a) S truk tu ra  b io log iczna na tu ra lnych  zb io rn ikó w  w o d ­
nych, gdzie pew ien zespół organizm ów, s tanow ią­
cych przedm iot hodow li, ż y je  w  te j samej p rze­
strzeni i w  tym  samym s ied lisku  o n iez liczone j ró ż ­
norodności jego cech, w ykazu je  ich  znacznie w ię k ­
szą analogię do lasu n iż do g run tów  ro ln iczych, 
z czego w yn ika  w  następstw ie duża analog ia pod­
staw  i zasad, a naw et i metod zagospodarowania 
w  leśn ic tw ie  i  rybactw ie .

Zagadnienia typ o lo g ii, s iedliska, bon itac ji, soc jo ­
log ii, da le j —  przyrostu , etatu, zapasu, następnie -— 
urządzenia, hodow li, uży tkow an ia  itd. noszą w  so­
bie dużą analog ię leśn ictw a z gospodarką rybną 
w  zb io rn ikach  natura lnych .

b) Gospodarka stawowa, choć w  znacznym stopn iu  
zbliżona do sztucznej h o d o w li zw ierząt dom owych, 
zasadniczo ze w zg lędów  na sw ój p rzy rodn iczy  cha­
rak te r daje się rów n ież dobrze u jąć w  ram y gospo­
d a rk i na wodach na tu ra lnych  w  połączeniu z leśną 
tym  bardzie j, że w sku tek  re fo rm y ro lne j większość 
gospodarstw  staw ow ych nie stanow i już dzisia; 
ścisłego pow iązan ia z ro ln ic tw em ; oraz —  ponieważ 
gospodarką tą an i leśn ik  ani ro ln ik  n ie pow in ien  
się bezpośrednio zajmować, a ty lk o  specja liści 
ryoacy, gdyż rybac tw o  s tanow i obecnie, ja k  w yże; 
wspom niano, odrębną dziedzinę, a n ie  specja liza ­
cję w  zakresie jednego lub drug iego zawodu.

N ależy tu  rów nież podkreślić, że gospodarka na 
wodach na tu ra lnych  zawsze będzie s tanow iła  prze­
wagę pod względem  pow ie rzchn i ja k  i p ro d u kc ji 
Poza tym  n ie  je s t bez znaczenia fakt, że p rzy  odpo­
w iedn io  z rac jona lizow ane j in tensyw ne j gospodarce 
je z io row e j i rzecznej, znaczna część gospodarstw  
staw ow ych będzie m usiała być przeznaczona dla 
hodow li potrzebnego licznego m ate ria łu  za ryb ie ­
n iowego szlachetnych ga tunków  ryb  dla wód na­
tu ra lnych , gdyż — ja k  ostatnie doświadczenia w y ­
kazały, ty lk o  odpow iedn io  podchow any w  stawach 
m ate ria ł ten może spełnić należycie  sw oje zadanie

c) Również d ługofa low ość gospodarki leśnej i rybac ­
k ie j jes t ważną w spólną ich  cechą. W sze lk ie  zabiegi 
w  zakresie urządzenia czy h o d o w li dz ia ła ją  na 
d ług i czas oraz związane z tym  nak łady  ren tu ją  się
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przeważnie w  d ług im  okresie. Pope łn iony ew. błąd 
nie daje się szybko napraw ić  i pociąga za sobą k o n ­
sekwencje na daleką przyszłość, d latego wszelkie 
zabiegi, zm ienia jące is tn ie ją cy  stan rzeczy, w ym a ­
gają w  obydw u dziedzinach jednakow e j w n ik liw e j 
ostrożności.

d) Znaczna ilość wód na tu ra lnych  w inna  być raczej 
po traktow ana  jako  n ie u ży tk i w ym agające zagospo­
darow ania i stąd dalsza w spólnota zagadnienia 
leśn ic tw a  i gospodarki wodnej.

e) W inna  być ponadto w zię ta  pod uwagę zasada jed- 
dnego gospodarza na jednym  terenie. N ie  będzie 
przesadą, jeże li pow iem y, że w o d y  śródlądowe n ie ­
mal w  100%-ach są związane ,z g run tam i leśnym i, 

a w  znacznej ilo śc i są ca łkow ic ie  śródleśne, gdy 
tymczasem w ody  P. N. Z. są związane terenow o 
z państw ow ym i gospodarstwam i ro ln ym i w  znacz­
nie słabszym stopniu.

O becny stan posiadania w ód L. P. i P. N. Z. jest 
w yn ik ie m  bodajże mechanicznego po trak tow an ia  
spraw y; w  konsekw enc ji tego w ody  naw et zupełnie 
n iezw iązane terenow o z P. N. Z. odpad ły od lasów 
pomimo, że w  znacznym stopniu lasami są otoczone.

W  każdym  razie lasy  gospodarując na wodach 
będą zawsze bardzie j na swoim  teren ie n iż każdy 
in n y  gospodarz wód. Łączy się to  w  znacznym 
stopniu ze sprawą ochrony lasu, k tó ra  też n ie może 
być lekceważona. N a leży mieć na uwadze, że w ody  
i lasy jednakow o ła tw o  u lega ją  dewastacji.

Ew. dz is ia j decyzja  p rzydz ie len ia  rybac tw a  temu 
resortow i, k tó ry  z ja k ich ko lw ie k , słusznych czy 
n iesłusznych p rzyczyn  może się w ykazać w iększym  
stanem posiadania, b y ła b y  w yrazem  dalszego, czy­
sto mechanicznego trak tow an ia  sprawy.

1) A rgum en t zw o lenn ikó w  przy łączen ia  rybac tw a  do 
resortu  ro lnego, że gospodarka rybna  jes t związana 
z aprow izac ją  k ra ju  n ie  jes t is to tny , gdyż n ie  jest 
prawdą ja ko b y  ty lk o  ten resort aprow izac ją  się za j­
mował. Dalszy argument, że w ie le  drobnych  w ód 
nie s tanow i w łasności państw ow ej, a są połączone 
organicznie z gospodarką ro lną  jes t słaby, gdyż 
drobne lasy rów n ież nie wchodzą w  skład państw o­
wego gospodarstwa leśnego, a jednak m ają zapew-
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nione w a ru n k i życia  i ro zw o ju  pod odpow iednią 
ko n tro lą  tegoż resortu.

III.
N iezależnie od w yże j p rzytoczonych  w yw o d ó w  należy 

tu wspom nieć o inne j spraw ie, n ie  ryback ie j, ale rybac tw o  
in teresu jące j, a m ianow ic ie  o gospodarce w odam i wogóle- 
Smutne dośw iadczenia z przed w ie lu  la t z te renu U. S. A., 
F ranc ji, C arsk ie j R osji i innych  k ra jó w  uczą, że śródlądowa 
gospodarka wodna jest związana organiczn ie  z gospodarką 
leśną. W  państwach tych  prowadzono złą gospodarkę leśną 
ignoru jącą  w a ru n k i hydro log iczne  k ra ju , i spowodowano 
katastro fę  w  zakresie stosunków  w odnych, a w  następstw ie 
tego, gospodarczych, k lim a tyczn ych  i zdrow otnych. B łąd ten 
pociągnął za sobą o lb rzym ie  stra ty, a jego napraw ien ie  w y ­
maga w ie lk ich  w y s iłk ó w  przez liczne dz ies ią tk i lat.

Gospodarkę w odną regu lu je  gospodarka leśna i  te dwa 
zagadnienia, k tó re  stanow ią fundam ent ca łokszta łtu  życia  
społeczeństw, w in n y  być w spó ln ie  u ję te  w  jednym  resorcie 
Tymczasem gospodarka wodna pozostaje nadal rozstrzelona 
w  różnych  resortach, co pow odu je  w  konsekw enc ji n ie ­
m ożliw ość je j racjona lnego prowadzenia.

N ależy mieć nadzieję, że wobec ogó lnych  dążności do 
rac jona lizow an ia  i p lanowego dz ia łan ia  rów nież i ta sprawa 
w  odpow iedn im  czasie zostanie na leżycie  postaw iona i roz ­
wiązana.

Szczecinek, 15. I. 49

ln ż . .JAN  S Z C Z E R B O W S K I 

In s p e k to r  R y b a c tw a

M IĘ D ZY W O JE W Ó D ZK I K O M ITE T  O C H R O N Y RZEK 
PRZED ZANIEC ZYSZC ZEN IEM  Z SIEDZIBĄ W  K A T O ­

W IC A C H

W  ro ku  1931 zosta ły powołane do życia  przez M in is te r­
stwo Spraw W ew nętrznych  M iędzyw o jew ód zk ie  K o m ite ty  
O ch rony  Rzek przed zanieczyszczeniem w  Poznaniu, W a r­
szawie, K rakow ie , a późn ie j w  in n ych  w ojew ództw ach. K o ­
m ite tom  tym , pa tronow a ła  M iędzym in is te ria lna  K om is ja  do
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Spraw O chrony W ód  przed zanieczyszczeniem. Zadaniem 
K o m is ji b y ło  skoordynow an ie  w y s iłk ó w  w ładz rządowych 
nad ochroną w ód przed zanieczyszczeniem. M ię d zym in i­
s teria lna K om is ja  b y ła  organem doradczym  i op in iodaw ­
czym  dla M in . Spraw W ew nętrznych . Kom is ja  ta nadawała 
je d n o lity  k ie runek  p racy  M iędzyw o jew ód zk im  Kom ite tom  
O chrony Rzek przed zanieczyszczeniem i im  pod leg łym  Pla­
ców kom  Naukowo-Badawczym .

W oda jako  zasadniczy czynn ik  życia, m usi doznawać 
sta łe j i  wszechstronnej ochrony w  każdym  społeczeństw ie 
ludzk im  i w  każdym  państw ie. Okres w o jn y  w s trzym a ł pracę 
w ładz państw ow ych na tym  odcinku.

W  now e j rzeczyw istości pow o jenne j, Śląsk znalazł się 
w  zgoła odm iennych w arunkach. Dawne w o jew ództw o  ślą­
skie, posiadające ty lk o  siedem pow ia tów , u rosło  do w ie l­
k iego terenu adm in istracyjnego, liczącego 22 pow ia ty . Te­
ren w o jew ództw a  Ś ląsko-Dąbrowskiego, leży ca łkow ic ie  
w  górnym  dorzeczu W is ły  i  p raw ie  ca łkow ic ie  w  górnym  
dorzeczu O dry. W o jew ódz tw o  Ś ląsko-Dąbrowskie posiada 
najgęstsze za ludnien ie  i n a js iln ie j rozbudow any przem ysł. 
Potrzeby w o d y  uży tkow ane j i p rzem ysłow e j są tu  n a jw ię k ­
sze, ilość natom iast w ody, zw iązana z terenem, jest og ran i­
czona. Troska o wodę wzrasta rów norzędn ie  z przyrostem  
ludności, je j k u ltu rą  i rozbudową przem ysłu.

O chrona w o d y  przed je j szkod liw ym  zanieczyszczeniem, 
jest jednym  z p rob lem ów  dz ia ła lności Państwa.

U m ie ję tna gospodarka i oszczędne zużytkow an ie  w ody, 
leży w  in teresie  Państwa i społeczeństwa. Coraz częściej 
nap ływ a jące  skarg i ze s trony  rybactw a, ro ln ic tw a , ochrony 
p rzy rody , h ig ieny , sportu, ja k  w reszcie w ładz w odnych, sa­
n ita rnych , przem ysłow ych, ko m u n ika cy jn ych  s k ło n iły  w o ­
jew ództw o  S l.-Dąbrowskie i K rakow sk ie  do pow o łan ia  
organu, k tó ry b y  czuw ał nad ochroną w ód przed zanieczysz­
czeniem. Organem  tym , jest M ię d zyw o je w ó d zk i K om ite t 
O chrony Rzek przed zanieczyszczeniem, re a k tyw o w a n y  
w  oparc iu  o dotychczasowe ustawy, rozporządzenia i  o k ó l­
n ik i w ydane w  okresie przedw ojennym . W o jew ódz tw o  
Sląsko-Dąbr., ja ko  typow o  przem ysłowe, a będące sprawcą 
zanieczyszczeń w ód i w o jew ództw o  K rakow sk ie  będące od­
biorcą tych  zanieczyszczeń wód, p ierwsze p rzys tą p iły  do 
pow o łan ia  organu czuwającego nad ochroną w ód przed za­
nieczyszczeniem.

Po w stępnych pracach organ izacy jnych , M in . O dbudow y 
pismem z dnia 28. IX . 1948 r. L. dz. Bu-2194/IL/48, aprobo­
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w ało  pow ołan ie  do życia  M iędzyw o jew ódzk iego  Kom ite tu  
O ch rony Rzek przed zanieczyszczeniem z siedzibą w  K a to ­
w icach. W  dn iu  4 grudn ia  1948 r. pod przew odnictw em  Ob 
W ice w o je w o d y  Płk. Z ię tka  i  p rzy  w spó łudzia le  W ic e w o je ­
w ody Ob- Przybysza, odby ło  się w  sali m arm urow e j Urzędu 
W o jew ódzk iego  w  K a tow icach  czwarte z k o le i posiedzenie 
p lenum  Kom ite tu , na k tó rym  zosta ły  zalegalizowane d o tych ­
czasowe prace organizacyjne. O piera jąc się na ustaw ie 
w odnej i ryback ie j, na w ydanych  rozporządzeniach i o k ó l­
n ikach, został ju ż  opracow any tym czasow y regu lam in  M . K 
O- R. p. z., oraz budżet dla tegoż ^Komitetu.

W  skład K om ite tu  w chodzi W o jew oda  Ś ląsko-D ąbrow ­
ski, ja ko  Przewodniczący, Kom is ja  N aukow a i  s ta li delegaci 
zainteresowanych w yd z ia łó w  Urzędów' W o jew ódzk ich , oraz 
Zak ładów  N aukow ych  i  in s ty tu c ji. Posiedzenia M . K om ite tu  
odbyw a ją  się na zmianę, raz w  Katow icach, na k tó rych  
przew odn iczy W o jew oda  Sląsko-Dąbr., raz w  K rakow ie  pod 
przew odn ic tw em  W o je w o d y  K rakow skiego . Do K om is ji 
N aukow e j zosta li pow o łan i:

1) Dr. S tan is ław  Skow ron ■— profesor i  dziekan U. J 
w  K rakow ie  —  ja ko  przew odniczący K om is ji,

2) Dr. Tadeusz L ity ń s k i —  profesor i dziekan U. J
3) Dr. Lucjan Czerski —  profesor A kadem ii G órnicze] 

w  K rakow ie ,
4) Dr. W ładys ław  Szafer —  profesor U. J. w  K rakow ie  

i  delegat M in is tra  O św ia ty  do spraw O chrony P rzy­
rody,

5) Dr. S tan is ław  Żarnecki,
6) Dr. Inż. A . Joszt — profesor P o lite ch n ik i Ś ląskiej 

w  G liw icach,
7) Dr. W ac ław  M ro z iń sk i —  k ie ro w n ik  Oddz. W o d ­

nego Państw. Zakładu H ig ie n y  w  Katow icach,
8) Dr. P rzem ysław  O lszew ski —- k ie ro w n ik  Zakładu 

Ryb. U. J. w  K rakow ie ,
9) Inż. Em il W in te r —  Delegat M in is tra  Przemysłu 

i  H and lu  do spraw  W ody  Przem ysłowej, d y re k to r 
G órnośląskich Zak ładów  W odoc iągow ych  w  Zabrzu,

10) Inż. M a rian  N ow okuńsk i —  D y re k to r O kręgow ej 
D y re k c ji D róg W odnych  w  K rakow ie ,

11) Inż. Jan Szczerbowski —  Inspekto r Rybactw a Urzędu 
W o jew ódzk iego  Ś ląsko-Dąbrowskiego w  K a to w i­
cach,
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12) Inż. Adam  P ille r —  Inspekto r Rybactwa Urzędu W o­
jewódzkiego K rakow skiego .

Jako sta li delegaci do M iędzyw o j. K om ite tu  O chrony 
.Rzek przed zaznieczyszczeniem zosta li pow ołan i;

1) Inż. H en ryk  Łap ińsk i —  zastępca naczeln ika W ydz. 
Przem ysłu i H and lu  w  Katow icach,

2) Inż. Zygm unt Żarneck i —  naczeln ik W ydz. W odno- 
M e lio racy jnego  w  Katow icach,

3) Dr. Luc jan  Geissler —  k ie ro w n ik  Oddz. Sanitarno- 
Epidem iologicznego W ydz. Zdrow ia  w  Katow icach,

4) Inż. Roman M a ryn ia rczyk  naczeln ik W ydz. O dbu­
dow y w  Katow icach,

5) Inż. Jan Ham pel — k ie ro w n ik  Oddz. Technicznego 
W ydz. Przem ysłu i H and lu  w  K rakow ie ,

6) Inż. Ju liusz H orn —  naczeln ik W ydz. W o d n o -M e lio ­
racy jnego w  K rakow ie ,

7) M jr . S tanisław  Kem pski -  k ie ro w n ik  Ref. Nadzoru 
Sanitarno-Porządkowego w  K rakow ie ,

8) M gr. Inż. W ład. W o łko w icz  —  radca techn iczny Za­
kład. i Urządzeń Użyteczności Publicznej w K ra ­
kow ie ,

9) M gr. Józef M rozow ski -  radca Urzędu W o jew ódz­
kiego w  K rakow ie ,

10) Inż. S tanisław  Prugar k ie ro w n ik  Państw. Zarządu 
W odnego w  Koźlu, z ram ienia D y re kc ji O kręgow ej 
D róg W odnych we W roc ław iu ,

11) M gr. A. W o jto w icz  — k ie ro w n ik  Oddz. W odnego 
Państw. Zakładu H ig ie n y  w  K rakow ie ,

12) Inż. A leksander Szniolis — k ie ro w n ik  Państw. Za­
k ładu  H ig ie n y  we W roc ław iu ,

13) M gr. Karol Podgórski - radca praw ny Kom ite tu  
z K a tow ic ,

14) K a ro l Kocych —J radca W ydz. Budżetowo-Gospo- 
darczego w Katow icach-

Skład stałego K om ite tu  został obecnie rozszerzony o czte­
rech delegatów, tj. o 2-ch p rzedstaw ic ie li W o jew ódzk ie j 
Rady N arodow e j z K a tow ic  i K rakow a i  o 2-ch przedstaw i­
c ie li W o jew ódzk iego  Zw iązku Samopomocy C hłopskie j 
z K a to w ic  i K rakow a.

Organem  w ykonaw czym  M. K. O. R- p. z. są dw ie  P la­
có w k i Naukowo-Badawcze, jedna w Katow icach, jedna 
w  K rakow ie-
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Placówka Naukowo-Badawcza w K atow icach  m ieści się 
p rzy  Zakładzie  H ig ie n y  ul. Raciborska N r. 41. A n a liz y  wody, 
są częściowo w ykonyw ane  przy W ydz ia le  Chem ii P o lite ­
c h n ik i Ś ląskie j w  G liw icach . K ie ro w n ik ie m  P laców ki Ślą­
sk ie j jes t Prot. Dr. Joszt, a zastępcą Dr. W acław  M roz ińsk i.

P lacówka Naukowo-Badawcza w K rakow ie  m ieści się 
p rzy  Zakładzie  Chem ii R o ln icze j U. J. K raków , A le ja  M ic k ie ­
w icza 21. K ie ro w n ik ie m  te j P laców ki jest Prof. Dr. L ityń sk i 
Tadeusz.

B iu ro  M . K. O. R. p. z. m ieści się w  gmachu Urzędu W o­
jew ódzkiego  pokó j N r. 606, te le fon  Nr. 453. Sekretarzem 
Biura jest Inż. Jan Szczerbowski. K onta  K om ite tu  w  Polskim  
Banku Kom unalnym  w  K atow icach N r. 124.

Praca M. K. O. R. p. z. polega:

1) na badaniach naukow ych, celem stw ierdzen ia  stanu 
czystości w ód w  naszych rzekach i wskazaniach celem 
popraw y czystości tych  wód;

2) na k o n tro li urządzeń śc iekow ych i oczyszczających 
p rzy  zakładach przem ysłow ych.

Czynności te w yko n u je  K om ite t przez fachow y personel, 
zaangażowany w  P lacówkach Naukowo-feadawczych.

Badania naukowe przeprowadzane będą na po toku  Łopu- 
szanka w  w o jew ódz tw ie  K rakow skim - W y n ik i ana lizy  w ody  
tego potoku będą wzorcem, p rzyk ładem  porów naw czym  dla 
rzek zanieczyszczonych. Naci tym  potokiem  n ie  zna jdu ją  się 
zak łady przem ysłowe: po tok  ten zachował p ie rw o tn y  cha­
rakter.

Tematem badań naukow ych  jest teren P ustyn i B łędow ­
sk ie j i  rzek i B ia łe j Przemszy. Sprawa ta jes t specja ln ie 
aktualna, ze względu na p ro je k t M in is te rs tw a  O św ia ty  
u tw orzen ia  z Pustyni B łędow skie j rezerwatu O chrony 
p rzyrody.

Badania naukow e rozpoczęto na rzece Rawie, ja ko  rzece 
w y b itn ie  zanieczyszczonej, p łynące j od Chebzia— Lip in , po­
przez Katow ice.

Kontrola urządzeń ściekowych i oczyszczających przy 
zakładach przemysłowych, została w prow adzona okó ln ik iem  
M in is tra  Przem ysłu i H and lu  N r. 4 z dn ia  5. II. 1947 r., oraz 
zarządzeniem tegoż M in is tra  z dnia 18. V II I .  1948 r. 
Nr. 0G IIA 0363 /178 . Stosownie do brzm ien ia  wspom nianych 
pism, W o jew oda  Ś ląsko-Dąbrowski upow ażn ił M . K. O. R. p-
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z. do w yko n yw a n ia  nad w szys tk im i zakładam i przem ysło ­
w ym i nadzoru w  zakresie zanieczyszczeń w ód p łynących  
i dokonyw an ia  k o n tro li w spó ln ie  z w ładzam i przem ysło ­
w ym i urządzeń śc iekow ych i  oczyszczających (pismo okólne 
W o je w o d y  Sląsko-Dąbr. z dnia 26. X I. 1948 r. N r. W m -I-23/9 
i pismo okólne z dnia 12. X II. 1948 r. N r. PH -0(la /26/48).

Plan p racy na ro k  1949 przew idu je  w spó ln ie  z delega­
tam i w ładz p rzem ysłow ych kon tro lę  ok. 150 zakładów  prze­
m ys łow ych  z terenu w o jew ództw a  Ś ląsko-Dąbrowskiego 
i K rakow skiego , oraz opracowanie te j samej liczb y  zarzą­
dzeń po inspekcy jnych , w spó ln ie  z W ydz. P rzem ysłowym  
w łaściw ego Urzędu W ojew ódzkiego.

M in is te rs tw o  Przem ysłu i H and lu  zw róc iło  się do K o m i­
te tu  z prośbą o wyznaczenie b ieg łych  do te j samej a kc ji dla 
w o jew ództw a  K ie leckiego. W  zw iązku  z tym  K om ite t prze­
w id u je  w ys łan ie  b ieg łych  do 10-ciu w iększych  zakładów  
w o jew ództw a  K ie leckiego.

JSIa terenie Polski o rgan izu ją  się dalsze M ię d zyw o je ­
w ódzkie  K o m ite ty  O chrony Rzek przed zanieczyszczeniem. 
W  stadium  organ izac ji jes t M iędzym in is te ria lna  Kom isja 
O chrony Rzek przed zanieczyszczeniem, dla skoordynow a­
n ia  w y s iłk ó w  w ładz rządow ych nad ochroną w ód przed za­
nieczyszczeniem.

Czystością w ód zainteresowane jest:

1) M in is te rs tw o  O dbudow y
2) ,, Przem ysłu i H and lu
3) ,, R o ln ic tw a i Reform  R olnych
4) „  Zd row ia
5) „  Leśnictwa
6) ,, A d m in is tra c ji Publicznej
7) ,, K om un ikac ji, oraz
8) W o je w ó d zk i Zw iązek Samorządowy w  K atow icach  i
9) ,, ,, ,, w  K rakow ie .

W  ten sposób została w znow iona praca po 9-cio le tn ie j 
przerw ie, zapoczątkowana przez M in is te rs tw o  Spraw W e w ­
nętrznych  w  roku  1931.

W o jew ódz tw o  Ś ląsko-Dąbrowskie pod względem  gospo­
d a rk i ryb a ck ie j jest specja ln ie  upośledzone, w łaśn ie  ze 
w zględu na zanieczyszczone w ody, ja k ie  p łyn ą  z zakładów' 
przem ysłow ych, kopa lń  i hu t do rzek, gdzie albo bezpośred­
n io  za truw a ją  rybostan, albo też w y tru c ie  ryb  na d ług ich  
odcinkach pow tarza się periodycznie .
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W oda sp ływ a jąca  donośn ikąm i z w ym ien ionych  rzek na 
stawy, pow odu je  częstokroć rów nież zatrucie  ryb , a w  każ­
dym  razie obniża w artość b io log iczną  w ody. R ybactw o sta­
wowe, na jbardz ie j zagrożone jest przez śc iek i fabryczne 
w okresie p ierw szych m rozów, a rybac tw o  rzeczne w  o k re ­
sie w ie lk ic h  upa łów  i n isk ich  stanów w ód na rzekach.

Bolączek tych  n ie  gnają inne w o jew ództw a  o charakterze 
ro ln iczym .

Katow ice, dnia 12 stycznia 1949 r.

GŁOSY RYBAKÓW

1,140N A  l i  I > I ) K I4 C Z K O W S K 1

K ILKA U W A G  W  Z W IĄ Z K U  Z ARTYKUŁEM  
inż. K. STEG M ANA

W  grudn iow ym  numerze ,,Przeglądu Rybackiego! um ie­
szczony został a r ty k u ł inż. K. Stegmana —  „Konieczność 
ra c jo n a liza c ji i w prow adzen ia  zm ian w  naszej gospodarce 
s taw ow e j“ . Uznać go trzeba za bardzo rzeczowy i bardzo na 
czasie, ale autor nie podał dokładn ie  ja k ie  grob le  i na ja k im  
podglebiu zaleca podwyższać. Bo trzeba się zgodzić, że -na 
m ałych ob iektach nie będzie spraw iać trudności uzyskanie 
m ateria łu , ale zawsze trzeba sprawdzić czy podeszwa g rob li 
zniesie ten ciężar.

W ie m y jednak, że staw y budowano na n ieużytkach, b ło ­
tach, to rfia s tych  łąkach, i m imo, że badano podglebie to 
zdarzało się nieraz, że po zalew ie, grob le  zapadały się i to 
czasem na 2— 3 m głęboko. Sam m ia łem  ta k i w ypadek p rzy 
budow ie staw ów  na O strów ku  w  maj. D ąbki, pow. W yrzysk  
i  O leśn icy  pow. Chodzież. W obec tego, że s taw y te budo­
wałem  w łasnym  kosztem to do dziś jeszcze odczuwam te 
ciosy, k tó re  w te d y  m nie spotka ły. O dby ło  się to w  ten spo­
sób, że w  I-ym  ro ku  groble os iad ły o 50%, chcąc p o w ię k ­
szyć zalew podsypałem  groble, zw iększony ciężar p rzerw a ł 
podeszwę i grob le  u tonę ły, p rzy  czym  pow sta ły  le je  3 m
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głębokie. Pochodziło to stąd, że łą k i nadnoteckie  pow sta ły  
na ko ryc ie  rzeki p łynące j tam  przed w iekam i i na g łębo­
kości 5— 10 m, w  podgleb iu  b y ły  próżnie, w  k tó re  zapadły 
się grob le w łasnym  ciężarem. Zgadzam się zupełn ie ze zda­
niem  inż. Stegmana, że lepszy jest zalew stawu odrostowego 
100— 150 niż 50 cm, lecz jeś li budowa staw ów  ma się szybko 
zam ortyzować to  nie możemy sypać g ro b li 3 m w ysokich , 
trzeba w tedy  dawać szerokie skarpy. Trzeba tak  budować, 
żeby pod górną grob lą  b y ło  50 cm, aby można by ło  kosić 
m otorow ą kosiarką, k tó ra  p o tra fi w ykos ić  do 10 ha, zatem 
przy ob iekcie  250 ha kos ia rka  am ortyzu je  się szybko 
i w  ciągu roku  zniszczy nam zarośla. N atom iast n ie  mogę 
się zgodzić w  pe łn i z tw ierdzen iem  inż. Stegmana o pogłę­
b ian iu  ro w ó w  bez uw zględn ien ia  podglebia. Bo czasem w ar­
stwa nagrom adzonych hum usów uszczelnia całe dno, a po 
przekopan iu możemy tra fić  na żw ir i w tedy  przesięki za­
b io rą  całą wodę ze stawów. T a k i w ypadek zdarzy ł się na 
terenie Jeżewa pod Borkiem , że ze stawu 45 ha zostało lu ­
stra w o d y  2 ha. K ry tyko w a ć  stare urządzenia jes t ła tw o, 
ale n ie  w iem y na jak ich  podstawach b y ły  przez naszych 
p rzodków  one budowane.

W  końcu inż. Stegman zaleca byśm y obecnie w p ro w a ­
d z ili zm iany na w zór Dubisza. Muszę tu zaznaczyć, że Du- 
bisz przeszedł z dz ik ich  ta r lis k  na dużych stawach na od­
dzie lne małe s taw k i ta rliskow e, lecz dziś w ie lu  staw iarzy 
przeszło na w iększe i  głębsze co uzależnia się od zacisz­
nych  m iejsc zna jdu jących  się w  oko licy .

J A N  IU IB IS Z E W S K I

RYBACY W  ŚRODKOW EJ W IŚLE ŻYJĄ  NADZIEJĄ

W  zw iązku z w y jaśn ien iem  Inspekto ra tu  Rybactwa 
Urzędu W ojew ódzk iego  Gdańskiego w  „Przeglądzie Rybac­
k im “ N r. 12/1948 r. jestem  zmuszony w y jaśn ić , że o ile  tak  
będzie przestrzegane ja k  jes t opisane w  podanym  „P rzeg lą­
dzie R yback im “ to będzie d la  nas nadzieja, że o d ło w y  się 
popraw ią. Sam Inspekto ra t nadnr m ia, że s to im y w  przede­
dn iu  przechodzenia w  rybac tw ie  na form ę gospodarki uspo­
łecznione j. M y  ryb a cy  środkow ej W is ły  z zadowoleniem  
ten m om ent pow itam y, bo u regu lu je  spraw y od łow ów  na 
rzece W iśle .
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Bardzo sum iennie podaje Inspektora t, że ka tas tro fa lny  
b y ł od łów  łososia jes ien ią  w  1948 r. Ja tw ierdzę, że to nie 
zanik, ty lk o  spóźnienie c iągu łososia, ale to w y jd z ie  na 
ogólne dobro, bo łosoś spoko jn ie  doszedł do m iejsca ta rła  
i przez to  pom noży się n ieob licza ln ie .

Co do tyczy  op ła ty  pośredniego za ryb ien ia  łososiem 
i troc ią , to pewno że suma n ie  decydu je  lecz położenie. Nam 
przypad ło  p łac ić  5.700 zł, a ja k  w yn ika  z w y jaśn ień  Inspek­
to ra tu , to w  Śpiew ow ie przypada na jednego rybaka  oko ło
1.000 zł. Pewno ryb a k  z Spiewowa n ie  zam ien ił b y  się na 
po łów  w  Fordonie.

Zastanówm y się szczerze i  p rzedstaw m y dokąd by  to do­
prow adz iło  o ile  ro k  rocznie od łów  łososia na do lne j W iś le  
b y łb y  tak m asowy ja k  to b y ło  w  jes ien i 1947 r.

G dy się weźm ie pod uwagę, że obecny stan rybo łów stw a  
na środkow ej W iś le  w ynos i n ie w ięce j ja k  10% przedw o­
jennego, a ryba  sezonowa (łosoś, troć i certa) w  do lne j 
W iś le  będzie już  od łow iona, to  ryb a k  z środkow e j W is ły  
może sobie zaw iesić to rbę i do rę k i wziąć k ij.

W  dn iu  29. X II. 1948 r. na Zebraniu Pomorskiego T ow a­
rzystw a Rybackiego sekcja m is trzów  uchw a liła , aby odbył 
się zjazd ryb a kó w  z ca łe j W is ły . O ile  zjazd ten odbędzie 
się to zapewne uko ronow any będzie na jlepszym  w yn ik iem -

RYBACKA K S IĄ ŻK A  GOSPODARCZA

Często dom agaliśm y się na zebraniach ryback ich , aby 
postarano się o rybacką  książkę gospodarczą i n ie  w iadom o 
k ie d y  ryback ie  w ładze m iaroda jne postarają się aby każdy 
rybak, dzierżawca m ógł taką rybacką  książkę gospodarczą 
sobie nabyć. W iem , że W o je w ó d zk i Inspekto ra t Rybactw a 
naciska w ładze pow ia tow e, aby kon tro low an o  rybaków - 
dzierżaw ców  czy prowadzą przepisowo rybacką  książkę go­
spodarczą. Jest to na m iejscu, jednak n a jp ie rw  potrzeba 
b y łoby  um oż liw ić  dostawę przepisow ej ryb a ck ie j ks iążk i 
gospodarczej by  w  ten sposób u ła tw ić  ryb a ko w i prow adze­
nie takow e j.

M yślę, że n ie  potrzeba specjalnego określenia, gdyż r y ­
backie w ładze m iaroda jne wiedzą, że rybak  to najcięższy 
ro b o tn ik  w  społeczeństw ie i że jego kośc i spracowane
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i zreum atyzowane nie w łada ją  tak sprężyście, a tym bar- 
dz ie j piórem . Jednak o ile  ma przepisową rybacką  książkę 
gospodarczą to ty le  każdy rybak  jeszcze może i um ie, aby 
w ype łn ić  poszczególne ru b ry k i w  swej książce gospodarczej

M am  pełne zaufanie do ryback ich  w ładz m iaroda jnych  
i  mam nadzieję, że n in ie jsze podanie będzie ja k  na jw cześ­
n ie j rozpatrzone i  że w  k ró tk im  czasie każdy ryb a k  będzie 
m ógł nabyć taką ^rybacką książkę gospodarczą, k tó rą  na­
stępnie przed łoży p rzy  ko n tro li.

J a n  L u b i s'z e w  s k  i

K siążka  obwodów ryb ack ich  ju ż  się ukazała ja ko  w ydaw n ic tw o  Zw iązku 
O rgan izac ji R yback ich  R. P. i w  na jb liższym  czasie każdy ryb a k  będzie m ógł 

ją  nabyć , za pośrednictw em  swego terenowego Zw iązku lub  Insp ek to ra tu  R y­
bactwa. (Dop. R eda kc ji).

Z IN S TY TU C JI i O R G A N IZ A C JI

W IZ Y T A C JA  Z W IĄ Z K U  O R G A N IZA C JI RYBACKICH  
PRZEZ O BYW ATELA M IN IS T R A  ROLN. I  REF. ROLNYCH.

W  dniu  8 lu tego do lo ka lu  Zw iązku  O rgan izac ji Rybac­
k ich  R. P. p rz y b y ł Ob. M in is te r Dąb-Kocio ł, w  celu zapozna­
n ia  się z dz ia ła lnością  Zw iązku  i  potrzebam i rybactw a. Za­
gadnienia te k ró tk o  zre fe row a ł D r St. Sakowicz. Następnie 
Ob. M in is te r p o d k re ś lił znaczenie gospodarcze rybactw a, 
szczególnie w  okresie ch w ilo w ych  trudności w  dziedzinie 
zaopatrzenia ludności w  b ia łko , zaznaczając równocześnie, 
że ta ważna dziedzina gospodarki narodow e j m usi być 
obję ta p lanow aniem  państw ow ym , gdyż dotychczasowe 
fo rm y  organ izacyjne są zby t słabe żeby zapewnić p ro d u kc ji 
ryb a ck ie j w łaśc iw e m ożliw ośc i rozw o ju . N a leży p rodukc ję  
zaplanować i dać je j odpow iednie ś rodk i finansow e na w y ­
konanie planu. ,,N ie w yobrażam  sobie żeby p rzy  tak ich  w a ­
runkach p lan nie został w y k o n a n y “ —  zakończył swe uw agi 
ob. M in is te r. W  dalszym  przebiegu kon fe renc ji D r St. Sako­
w icz zapoznał ob. M in is tra  z rozw o jem  a k c ji za ryb ien iow e j 
i dzia ła lnością  w y lęga rń  i ośrodków  zaryb ien iow ych , oraz 
ze stanem szko ln ic tw a  zawodowego. Poczem dyr. B. Gast-
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man przedstaw ił p ro je k t o rgan izac ji s łodkow odne j rybac ­
k ie j p rodukc ji. W  to ku  dyskus ji zab ie ra li głos n ie  ty lk o  
cz łonkow ie  Zarządu Zw iązku  O rgan izac ji R ybackich, ale 
i p rzedstaw ic ie le  obrotu, podkreśla jąc zgodnie konieczność 
zcentra lizow an ia  rybactw a  śródlądowego w jednym  resor­
cie. N a zakończenie ob. M in is te r po lec ił Z w iązkow i O rga ­
n iza c ji R ybackich  prowadzenie dalszej p racy  aż do c h w ili 
powstania now ych  fo rm  organ izacy jnych , podkreśla jąc, że 
przerw anie p racy  w  c h w ili obecnej b y ło b y  czynem k a ry ­
godnym . Ż ycz liw e  zainteresowanie okazane sprawom  pro­
d u k c ji s łodkow odne j przez K ie ro w n ika  resortu  w  ramach 
któ rego  ta p rodukc ja  się m ieści i w yrażona przez Ob. M i­
n is tra  chęć dokładnego zapoznania się z sytuacją  rybactw a 
śródlądowego, pozw a la ją  przypuszczać, że w  ro ku  bieżącym 
zostaną usunięte nie ty lk o  w szystk ie  trudności na ja k ie  do­
tychczas rybac tw o  napotyka ło , lecz zostaną mu stworzone 
w łaściw e w a ru n k i rozw o ju . J- Z.

K O M l  N I K A T  N I. 18

O k rę g o w y  Z w ią z e k  R y b a c k i P o m o rz a  Zachodn iego

W  zw iązku  /, rozpoczęciem ro ku  1949 O kręgow y Zw iązek R yback i Pom orza 
Zachodniego sk łada najserdeczniejsze noworoczne życzenia sw oim  członkom  ż y ­
cząc owocnej i w y trw a łe j p racy  w  ciężkim  zawodzie ryb ack im .

l,K K N i:M U R A T A  „P R Z E G R A M  RYBACKIEGO"

O k rę g o w y  Z w ią z e k  R y b a c k i p rz y p o m in a  s w o im  cz łon ko m , że czas o d n o w ić  
p re n u m e ra tę  fa chow ego  czasop ism a  „P rz e g lą d  R y b a c k i“ .

Ci, k tó rz y  z ty ch  lu b  innych  w zględów  dotychczas n ie  zaprenum erow ali fa ­
chowego czasopisma Zw iązek zaleca zaprenumerować na ro k  bieżący. Roczna p re ­
num erata kosztu je  480 zł., k tó re  należy w p łac ić  b lankie tem  P KO  I  na kon to  
N r. 960 w  W arszaw ie „P rzeg ląd  R yb a ck i“ . lu b  nadesłać przekazem pocztow ym  
pod adresem: O kręgow y Zw iązek R yback i w  Śzczecinku, u l. S ta lina  40.

N a odcinkach przekazów przeznaczonych d la  od b io rcy  na leży podać do k ła dny  
adres zam awiającego t. j.  nazwisko i im ię. m iejsce zam ieszkania nazwę urzędu 
lub  agencji pocztowej i pow iat.

SPR ZĘT S PORTO W W O LN Y C H

Często w  terenie spotyka, się lodzie sportowe i k a ja k i częściowo podniszczone 
i nie p rzydatne  do celów rybackich .

Z w ią z e k  p ro s i o  n a d s y ła n ie  p o w ia d o m ie n ia  o ta k im  sp rzęcie , g d y ż  m ożna  go 
w y k o rz y s ta ć  do. s p o r tó w  w o d n y c h  co raz  w ię c e j p o p u la ry z o w a n y c h  n a  .teren ie  

P om orza  Zachodn iego.
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W Y L Ę G A R N IA  R YB

Zw iązek obecnie rem on tu je  w y lęga rn ie  w  ów dz ie  W ie lk ie j i zamierza w n ie j 
przeprow adzić akc je  w y lęgan ia  ik r y  szczupaka w  ty m  sezonie. D o przeprow a­
dzenia w y lęgan ia  .się ik r y  Związek będzie p rzy jm o w a ł od swych członków ik rę  
w  kom is za zw rotem  25<% w ylęgu.

A P A R A TY  J»ŁY W  AJ A t' K

K o rzys ta ją c  z udzie lonych zasiłków  Zw iązek z ro b ił apara ty  p ływ ające do 
w y lęgan ia  ik r y  ry b  ty m  rybakom , k tó rz y  n ie  m a ją  możności dostarczenia ik ry  
do w y lęga rń  ze w zględu na duże odległości i b ra k  ko m u n ika c ji. C hętn i prze 
prowadzenia bezpośredniego zaryb ien ia  w in n i zgłosić się w  B iu rze  Zw iązku 
w  celu w ypożyczenia aparatu  p ływ a jącego p rz y  ozem o trzym a ją  szczegółowe 
in s tru kc je  przeprow adzania a k c ji w ylęgania  ry b . W ym ien ione  ap a ra ty  szcze­
gó ln ie  przydatne  są do w ylęgania  - ik r y  ry b  w yc ie ra jących  się w iosną ja k  szczu­
pak. sandacz, leszcz.

Z A R Z Ą D
O krę g o w e g o  Z w ią z k u  R ybackiego 

P o m orza  Zachodn iego  
w S zczecinku

Z E B R A N IE  S E K C J I M IS T R Z Ó W  P O M O R S K IE G O  T O W A R Z Y S T W A  

R Y B A C K IE G O

O dbyło  się w  d n iu  29. X I I .  1948 r. w  sa li kon fe re ncy jne j D y re k c ji Lasów 
Państw ow ych w  T o ru n iu . O bradom  przew odn iczy ł w ie lk i m is trz  ryb a ck i Pom o­
rza Jan S zm ydt. Gościem zjazdu b y ł honorow y prezes P. T . P . Leonard D ręcz- 
kow sk i oraz przedstaw ic ie le ,U rzędu W ojew ódzkiego Pom orskiego i D yrekc ja  L a ­
sów Państw ow ych w  T o run iu .

In ż . Z. Gęsicki w yg ło s ił re fe ra t ..Stan rybactw a na Pom orzu". W ie lk i m istrz  
ryb a ck i Jan Szm ydł „Gospodarstw o jez io row e“ , poczym delegaci /. poszczegól­
nych po w ia tów  z łoży li sw oje sprawozdanie organizacyjne.

W  d ysku s ji poruszono sp raw y cen na rybę, .zaopatrzenie w  sprzęt oraz w a ­
ru n k i p racy  zwłaszcza na W iśle.

Uchwalono następujące w n io sk i: ’ ,

1. Zw rócić  się do M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i R. R. przez Z. O. R. o zw o ła­
nie ko n fe re nc ji ryb aków  w iślanych , celem unorm ow ania połowów i pod 
n iesien ia  rybostanu.

2. Do Iz b y  S karbow ej o pow o ływ anie  w pow ia tow ych kom is jach  ob yw a te l­
skich przedstaw ic ie li ryb a kó w  ja k o  czynn ika  fachowego.

3. Do Z. O. R. o poczynienie s tarań w  spraw ie u lg  o opłacie czynszu m ie ­
szkaniowego przez rybaków .

4. D o Urzędu W ojew ódzkiego w  spraw ie przyznaw an ia  ryb akom  rybaków ek 
z ob je k tów  poniem ieckich ja ko  ob je k tów  przynależnych do obwodów  r y ­
backich.

W reszcie om ówiono n iek tó re  trudnośc i w spó łp racy z o rgan izacjam i w ę d ka r­
sk im i na teren ie  Pomorza.
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Na zakończenie Kustosz M ie jsk iego Muzeum E tnogra ficznego w  T o ru n iu  dr. 
M a ria  Z n am ierow ska-P ru ffe row a zaznajom iła obecnych z po trzebam i m uzeologii 
ryb ack ie j. N a zakończenie obecni zw iedz ili p iękn ie zorganizow any dzia ł ryback i 
w  Muzeum E tnog ra ficznym .

Za  Z a rz ą d :
( K ie r .  b iu ra  A . S a lam on)

Roi. 11/5/16/49

O ( i L  O S Z E X  I E

S tarostw o P ow iatow e Gdańskie — R eferat R o ln ic tw a  i R efo rm  Rolnych 
w Gdańsku — W o j. Gdańskiego ogłasza p rze ta rg  o fe rtow y na dzierżawę obwo­
dów ryb ack ich : rzeki W is ły  od N r. 297—309 (od g ran icy  pow. Gdańskiego z po w. 
Tczew skim  na k im . 914,320 do k im . 940 p rzy  u jśc iu  do m o rza ); rzek i R adun i od 
N r. 12—17 (d o ln e j/k ra w ę d z i m ostu na drodze N ieustępowo—S ulm in  do je.i 
u jśc ia  do rzek i M o t ła w y ) ; rzeki W is ły  Mar tw e j N r. 1, 2 i 3 (od w ału  w  S z e l ­
cach do prom u w  Sobieszew ie); rzek i W is ły  E lb lą d zk ie j N r. 1, 2 i 3 (od Śluzy 
w G dańskie j G łow ie do u jśc ia  do świeżego Z a le w u ); rze k i W is ły  K ró lew ie ck ie j 
N r. 1 (od do lne j k raw ędz i mostu w  m iejscowości R ybakow o do u jśc ia  do św ie ­
żego Z a lew u); rzek i M o łta w y  N r. 1, 2 i 3 (od g ra n icy  pow. Gdańskiego z pow. 
Tczew skim  do u jśc ia  W is ły  M a rtw e j) ;  rzeczki T u g i N r. 1 i 2; rzeczki K łodaw y 
N r. 1, 2 i 3; obwody ryb ack ie  kanału  śledziowego, L in a w y  i P anieńskie j Łachy: 
obw ody ryback ie  jez io ro w e : Staw M łyń sk i i K o lb u d y .

Czas dzierżaw y od 1. IV . 1949 r. do 31. I I I .  1959 r. W ad ium  w wysokośc i 
po łow y oferowanego czynszu. O tw arcie  o fe rt nastąp i w  S tarostw ie  P ow ia tow ym  
G dańskim  — R efe ra t R o ln ic tw a  i R eform  R olnych w  Gdańsku, pokó j N r. S 
w dn iu  30 marca 1949 r .  o godz. 11-ej.

Bliższe w a ru n k i dzierżaw y są podane w  obwieszczeniach ogłoszonych, 
w w szystk ich  gm inach pow. Gdańskiego oraz w  S tarostw ie  P ow ia tow ym  Gdań­
sk im  w  Gdańsku.

\vz. M g r . E . N o w a k o w s k i 
W 1CESTAROSTA

O ( i  Ł  O S Z E  N I E

S tarostw o P ow iatow e — R efe ra t R o ln ic tw a  i R eform  R olnych w K ościerzyn ie  
w ojew ództw a Gdańskiego ogłasza -p rze ta rg  o fe rtow y na dzierżawę odbwodów 
ryback ich  rzek i W ieżycy  n r. 2, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, (od m ostu na 
drodze R ekow nica— Będom inek do mostu na drodze Łanowiec—B ączek): rzeki 
W d y  n r. 2, 5, 6, 8, (od g ra n icy  w łasn. jez. W ieckiego do kopca N r. 15, położo­
nego na lew ym  brzegu w /w  rzeki na g ra n icy  g ru n tó w  wsi C zarlina  i Skarbu 
P ańs tw a ); rzeczki W ie tc ic y  N r. 1, N r. 2 i N r. 3; rzeczki G arczyny (od g ran icy  
włas. jez. Granicznego do g ra n icy  w łas. jez. Sudomie w raz z jez. M ie lno i od­
p ływ em  s tru g i P ie lis k i; s tru g i T rzeb iochy (od g ra n icy  w łasn. jez. źo łnow o do 
ś luzy G rabowskiego M ły n a ) ; obw. ryb ack ie  jez. G rabowskiego, Kaplicznego. 
W rzecionko, W ie lk ie , B orowno, W iechszul—P rzyw łoczno , K ozie ln ia , S tarow ieckie. 
Grabowo, K raw us iń sk ie , Drzeczno, P rzyb roda , W ieckie, Płaczyce, B iebrowe 
L ipno , Cheb i Słupno w granicach własności w /w  jezior.
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Czas dz ierżaw y od 1. IV . 1949 r. do 31. I I I .  1959 r. W ad ium  w w ysokości po ­
ło w y  oferowanego czynszu. O tw arc ie  o fe rt nastąp i w  S tarostw ie  P ow ia tow ym  — 
Referacie R o ln ic tw a  i R eform  R o lnych  w  K oście rzyn ie  pok. N r. 11 w  d n iu  25. I I I .  
1949 r. o godz. 11,30. B liższe w a ru n k i dzierżaw y są podane w  obwieszczeniach 
ogłoszonych w  gm inach nadbrzeżnych, oraz w  S tarostw ie  P ow ia tow ym  w  K oś­
cierzynie..

Za STAROSTĘ
p. o. K O M IS A R Z  Z IE M S K I

(G odlew ski Jan)

O G Ł  O S Z E  N  1 E

S tarostw o P ow iatow e w  M akow ie-M az. — Ref. Roi. i Ref. R oi. ogłasza 
p rze tg rg  o fe rto w y  na dz ie rżaw y następujących obwodów  ryb ack ich :

N r. S rzeka O rzyc od m ostu w  Drążdżew ie do m ostu w  osadzie K rasn o ­
sielc.

iN r. 9 rzeka O rzyc —  od m ostu w  K rasnosie lcu do ś luzy  we w si Łęg.
P rze ta rg  odbędzie się w  d n iu  10 m arca 1949 r. o godz. 10-tej w  S tarostw ie, 

P ow ia tow ym  — Referacie R oln . i  Ref. R o ln . w  M akow ie-M azow.
Szczegółowe w a ru n k i p rze ta rgu  ofertow ego oraz um ow y dzierżawne przeg lą ­

dać można w  godzinach urzędowych w  S tarostw ie  P ow ia tow ym  — R efe ra t Roln. 
i Ref. Roi. w  M akow ie-M azow ieckim .

STAR O STA P O W IA T O W Y  
M. B u cy lin

O G Ł  O S Z E N I  E

Starostw o Pow iatow e C ho jn ick ie  — R efe ra t R o ln ic tw a  i Ref. Rolwycli 
w  C hojn icach ogłasza p rze ta rg  o fe rto w y  na dzierżawę następujących obwodów  
rybackich , r z e k  i je z io r:

W  gm in ie  B ru s y : jez io ro  C yrkow iec 4,50 ha., Czerska s tru ga  N r. 1 i 3.
Gmina Brzeźn o/Szlacheckie: jez io ro  D uży Brzeżinek 29, 87 ha., Małe G w iazdy 

50,81 ha., S truga P rądzona N r. 2 . - 2  ha.
Gm ina C hojn ice — W ieś: rzeka K am ionka  N r. 2 — 2,60 ha.
Gm ina Czersk: jez io ro  Karcze 3,50 ha., Czerska s truga  N r. 3 — 3 ha., rzeka 

Niechwaszcz N r. 1 i 3.
Gmina K a rs in : jez io ro  Syconki 2,75 ha., rzeka Niechwaszcz N r. 2, rzeka 

W da N r. 12.
Gmina K o n a rzyn y : rzeka B rda  N r. 1 i 2, rzeka Chocina N r. 4.
Gm ina Leśno: je z io ro  Leśno 57,30 ha., rzeka D obiszyca N r. 7.
Gmina L ip n ice : jez io ro  T rzeb ie lsk  125 ha., jez io ro  B orzyszkow y 106 ha., je ­

zioro K ied row ieck ie  <W ielgoszcz) 107,89 ha., s tru g a  Osusznica N r. 3, jez io ro  K a- 
m ieniczno 130,65 ha., jez io ro  Szeszówek 8 ha., jez io ro  P rądzonka 6,85 ha.

Czas dzierżaw y od 1 kw ie tn ia  1949 roku  do 31 m arca 1959 r. W ad ium  10fy .  

oferowanego czynszu.
O tw arcie o fe rt nastąp i w  S tarostw ie  P ow ia tow ym  w  Chojn icach R eferat 

R o ln ic tw a  i R efo rm  R olnych pokó j n r. 4, w  d n iu  12 m arca 1949 ro ku  o godzin ie  
10-tej.

B liższe w a ru n k i podane są w  obwieszczeniu ogłoszonym w  gm inach nad­
brzeżnych i S tarostw ie  P ow ia tow ym .

Za STARO STĘ 
(L . B ro n iko w sk i)

A gronom  P ow ia tow y
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O G ŁO S Z E Ń  1E P R Z E T A R G I

Podaje się do pub liczne j w iadom ości, że w  dn iu  14 marca 1949 r. o godzini- 
9 rano odbędzie si£ w  gm achu S tarostw a P ow iatow ego R efe ra t R o ln ic tw a  i Re­
fo rm  R o lnych  w  Łow iczu  (pokó j N r. 13) p u b liczn y  p rze ta rg  o fe rt p isem nych na 
dzierżawę obwodów  ryb ack ich :

1. Obw. ryb a ck i N r. 7 rzek i B zu ry  obe jm u jący rzekę Bzurę od m ostu na 
drodze Łaz inek—O rłó w  do u jśc ia  do n ie j rzek i M ro g i oraz rzekę M alinę 
z wyłączeniem  rzeki M ro g i w  obrębie g m in : W ojszyce i  P iecka Dąbrow a, 
pow. K utno w sk ie go  i  gm . B ie law y  pow. łow ickiego.

2. Obw. ryb a ck i N r. 9 rze k i B zu ry , a ob e jm u ją cy  rzekę Bzurę od g ran icy  
położonego na lew ym  brzegu m a ją tku  Sobota i w s i Sobocka W ieś aż do 
g ra n icy  położonej na lew ym  brzegu w s i S trug ien ice oraz w s i Mauszyci 
w  obrębie g m in : B ie law y i B ąków  pow. łow ickiego.

3. Obw. ryb a ck i N r. 1 U chanki (B o ró w k i) obe jm uje rzekę Uchankę (B o ­
rów kę ) od źródeł do do lne j kraw ędz i upustu  państwowego m łyna 
w  U chaniu D o lnym  w obrębie g m in : S kiern iew ka, pow ia tu  Skiern iew ic­
kiego i  Łyszkow ice , pow. łow ick iego , z wyłączeniem  od p ływ u  ze stawów 
na Zap łac iw ku, należących do państwowego gospodarstw a rybnego Ł y s z ­
kowice.

4. Obw. ryb a ck i N r. 1 rzek i B o b rów k i (K a le n icy ) obe jm u je  rzekę Bobrówk-. 
od źródeł do granicznego kopca położonego powyżej ś luzy  w pustow e j na 
staw ie ,,O k rę t“ w  państw ow ym  gospodarstw ie ry b n y m  Łyszkow ice  
w  obrębie g m in y  Łyszkow ice  i Dąbkow ice, pow. łow ick iego , z wyłącze­
niem  t. zn. „B ru d n e j R zek i“ o d p ływ u  je j z cukrow n i do u jśc ia  do rzeki 
U chanki, oraz z wyłączeniem  w p ływ u  z dolnego staw u Ossowskiego 
w  państw , gospodarstw ie ry b n y m  do u jśc ia  do rzek i U chanki.

Dzierżawę rozpoczyna się z dn iem  1 k w ie tn ia  1949 roku  i trw a ć  będzie przez 
»0 (dziesięć) la t do dn ia  31 m arca 1959 roku.

Do obow iązków  dzierżaw cy m iędzy in n y m i na leży:

• 1) złożenie k a u c ji w  w ysokości jednorocznego czynszu,

2) płacenie czynszu zgó ry  w  c iągu m iesiąca k w ie tn ia  każdego roku,

3) obowiązkowe za ryb ien ie  obwodu w artośc i podanej przez U rząd W o je ­
w ódzk i Ł ó d zk i D z ia ł R o ln ic tw a  i R efo rm  R olnych.

4) U trzym an ie  s tra żn ika  rybackiego i. t. d.

W ad ium  lic y ta c y jn e  w ynos i cHa obwodów ryb ack ich  rze k i B z u ry  N r. . 
N r. 9 — 5000 zł. (p ięć tys ięcy ) d la  obwodów  ryb ack ich  rze k i N r. 1 U chanki (Bo- 

>ów ki) i  rze k i N r. 1 B o b ró w k i (K a le n icy ) 2000 zł. (dwa tys iące).

Pisemne o fe rty  na dzierżawę obwodów ryback ich  ja k  w yże j, z podaniem w y ­
sokości o fia row anego czynszu rocznego należy w  zam kniętych i opieczętowanych 
kopertach w nosić do S tarostw a P ow iatow ego R efe ra tu  R o ln ic tw a  i  R efo rm  R o l­
nych w  Łow iczu  (p okó j N r. 13) za potw ie rdzeniem  odb io ru , n a jd a le j do dn ia  14 
m arca 1949 r. godz. 8-ma 30 rano.

B liższych w y jaśn ie ń  w  spraw ie w a runków  p rze ta rgu  i  dz ierżaw y obwodów 
ryback ich  ud z ie li S tarostw o Pow iatow e R efe ra t R o ln ic tw a- i R efo rm  R olnych 
w  Łow iczu .

Za  S T A R O S T Ę
p. o. P o w ia to w y  K om isarz  Ziem ski 

(M azurk iew icz  E d w a rd )
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P B Z E T A K G  O F K ItT O W Y

S tarostw o P ow iatow e w  T o ru n iu  W ojew . Pom orskiego ogłasza p rze ta rg  oie» - 
to w y  na dzierżawę następujących obwodów ryb ack ich  rze k i W is ły :

1) O b w ód  N r .  210 — obwód obe jm u je  obszar b iegu rze k i W is ły  od g ra n icy  
W ojew . W arszawskiego i W ojew . Pom orskiego do g ra n icy  gm in  lew o­
brzeżnych O tłoczyn i  Brzoza, pow ia tu  to ruńskiego i je j przedłużenia 
w  k ie ru n ku  prostopad łym  do przeciw ległego brzegu rzek i W is ły . Obwód 
ten gran iczy  z g ru n ta m i g m in y  praw obrzeżnej S ilno i lewobrzeżne] 
O tłoczyn, pow ia tu  toruńskiego.

2) Obwód N r. 220 — obwód obe jm u je  obszar biegu rze k i W is ły , od g ra n icy  
gm in  praw obrzeżnych Z ło to ria  i  Kaszczorek, pow ia tu  to ruńskiego, p rz y  
u jśc iu  rzeki D rw ęcy do rzek i W is ły  i je j  przedłużenia w  k ie ru n ku  p ro ­
stopad łym  do przeciw ległego brzegu rzeki W is ły  i  je j  przedłużenia 
w  k ie ru n ku  p ros top ad łym  do przeciw ległego brzegu rzeki W is ły . Obwód 
ten gran iczy  z g ru n ta m i g m in y  praw obrzeżnej Kaszczorek pow ia tu  to ­
ruńskiego i  M iasta  T o run ia  i g m in y  lewobrzeżnej R udak, pow ia tu  to ­
ruńskiego.

3) Obwód N r. 221 —  obwód obejm uje obszar biegu rze k i W is ły , od g ra n icy  
g m in y  Kaszczorek pow ia tu  to ruńsk iego  i g m in y  m ie jsk ie j T o run ia  przy 
k im . rzek i W is ły  73 i 35 na p raw ym  brzegu rzeki W is ły  do l in i i  k ra w ę ­
dzi gó rne j m ostu kole jow o-drogow ego, łączącego stację ko le jow ą  T o ru ń — 
M iasto  ze stac ją  ko le jow ą T o ruń—Przedmieście. Obwód ten gran iczy  
z g ru n ta m i g m in y  praw obrzeżnej m iasta T o ru n ia  oraz g m in y  lew obrzeż­
nej R udak, pow ia tu  toruńskiego.

Czas dzierżaw y od dn ia  1 k w ie tn ia  1949 r .  do d n ia  31 m arca 1959 r.
W ad ium  10% oferowanego całorocznego czynszu. O tw arc ie  o fe rt nastąpi 

w  S tarostw ie  w  T o ru n iu  p rzy  u l. K ras ińsk iego  4 pokó j N r. 15 w  d n iu  2 marca
0 godzin ie 12-tej.

S tarostw o zastrzega sobie dow o lny w yb ó r o fe ren ta oraz un ieważnienie prze­
ta rg u  bez podania przyczyn.

Bliższe w a ru n k i dzierżaw y są podane w  obwieszczeniu ogłoszonym w  Zarzą­
dach Gm innych P op io ły , Z ło to ria , P odgórz W ieś, w  Zarządzie M ie jsk im  T o ruń
1 w  S tarostw ie  P ow ia tow ym  p rzy  u l. K ras ińsk iego 4.

Za S T A R O S T Ą  
(— ) m g r .  Z ie m ba  K a z im ie rz

p. o. A gronom  P ow ia tow y

O ( i  Ł  O S Z E  N I  E

S tarostw o P ow ia tow e N ow om ie jsk ie  n /D rw ., W o j. pom orskie ogłasza prze­
ta rg  o fe rto w y  na dzierżawę obwodów  ryback ich  rzek: W e l N r. 12; W el (T y lic ­
k ie ) N r. 13; W el N r. 14; W el N r. 15; D rw ęca N r. 1; D rw ęca N r. 2; Drwęca 
N r. 3; Osa N r. 2; Osa N r. 3; je z io r : P łocziczno; Osetno; jez. bez nazwy w  N o ­
w ym  Dworze—B ra t;  M a ły  M ie rzyn ; D uży M ie rzyn  w raz z dop ływ am i w  g ra n i­
cach obwodu. Czas dz ie rżaw y od 1 k w ie tn ia  1949 r. do 31 m arca 1959 r .  W adium  
od 5QO—1000 zł., o tw arc ie  o fe rt nastąpi w  S tarostw ie  P ow ia tow ym  w N ow ym  
Mieście n /D rw ., pokó j N r. 27 w  dn iu  15 m arca 1949 r. o godz. 10.

Bliższe w a ru n k i dzierżaw y są podane w  obwieszczeniu ogłoszonym w  g m i­
nach nadbrzeżnych i  w  S tarostw ie.

Za S T A R O S T Ę
(D w o re c k i E .)

A gronom  P ow ia tow y
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O G Ł  O S Z E  N I  E

S tarostw o Pow iatow e K a rtu sk ie  — R efe ra t R o ln ic tw a  i R efo rm  R olnych 
w K artuzach  w ojew ództw a Gdańskiego ogłasza p rze ta rg  o fe rto w y  na dzierżawę 
obwodów rybackich , rzek i R adun i N r. 8, 9, 10, 11 (od m ostu na drodze Gore- 
czyno—K oszow ałk i do m ostu na drodze N ieustępowo S u lm in ) ; rzek i Łe b y  N r. 4 
(od ś luzy  i jazu  m łyna  S trysza B uda do ś luzy  i jazu  m łyna  T łu cze w o ); rzeki 
B uko w in y  N r. 3 od jazu  m łyna  Skrzeszewo, do g ra n icy  pow. Lęborskiego z pow. 
B y to w s k im ); obw. ryb . jez. D ług iego (na rzece Łebie  N r. 1 ); S ianowskiego, 
Duże Ł ą k i (w  dorzeczu rzek i Ł e b y ) Osuszyno, Backie, K op inko , Duże K ie łp ino , 
Szczyczno, Okunkowo, Dzierzazno, S itno, Duże Ł ą k ie  (Zam kow isko), P a tu lsk ie , 
M ielonko, Smołdzino, Orzezchowo, Gostomie, Kczewo, Trzono, Duże Potęgow- 
skie, Junno, M ien ino, św in iew o, Tuch lińsk ie , Guścierz D uży, G linow skie , S tro- 
pno, W a rlińsk ie , Stacino, Moczydło, w  granicach w łasności w /w  jez io r.

Czas dzierżaw y od 1. IV . 1949 r. do 31. I I I .  1959 r. W ad ium  w w ysokości 
po łow y oferowanego czynszu. O tw arcie  o fe rt nastąp i w  S tarostw ie  P ow ia tow ym  
— Referacie R o ln ic tw a  i  R efo rm  R o lnych  w  K artuzach  pokó j N r. 4 w  dn iu  
23. I I I .  1949 r. o godz. 11,30. B liższe w a ru n k i dzierżaw y są podane w  obwieszcze­
niach ogłoszonych w  gm inach nadbrzeżnych oraz w S tarostw ie  P ow ia tow ym  
w K artuzach. <.

Za S T A R O S T Ę
B o le s ła w  S k rę t

Wydawca: Związek Organizacyj Rybackich R. P.

Drak. Diecezjalna, Włooławek, Brzeska 4
N r. zam. 501 — 28, I I .  49 —  1000 — E-03717



CENTRALA RYBNA
Centrala Spółdz. - Państwowa

W a rs za w a , ul. P u ław s ka  14
t e l .  d y r e k c y j n e :  4.31.85, 4.31.82, 4.43.32, 4.42.65

prowadzi skup i sprzedaż ryb 
i konserw na terenie całej Polski 
poprzez oddziały, sklepy i kioski 
własne, a także za pośrednictwem 
spółdzieln i i pryw atnych  firm  

rybackich.

Im portu je  ryby i ś ledzie  poprzez oddziały: 

W G d y n i ,  ul. H ry n ie w ie c k ie g o  12 
w  S z c z e c in ie ,  ul. M a te jk i 29

P osiada

Oddziały w: WARSZAWIE, GDYNI, SZCZECINIE, 
POZNANIU, ŁODZI, KRAKOWIE, 

CHORZOWIE, WROCŁAWIU, 
CHOJNICACH, LUBLINIE, 

i OLSZTYNIE
ł a s n e  z a k ł a d y  r y b n e .



W Y T W Ó R N IA  
W Y R O B Ó W  T K A C K I C H

Inż. W I T O L D  I Z D E B S K I  i S- ka

„ I W  I  S”
Sp. Akc.

Grodzisk Mazowiecki, ul. Spółdzielcza Nr. 2 

t e k :  Grodzisk Maz. Nr. b7

SIECI RYBACKIE 

NICI RYBACKIE

b a w e łn ia n e ,
ko n o p n e ,

ln ian e

Dojazd z Warszawy do Grodziska kolejkę elektryczną 
E. K. D. ul. Nowogrodzka.


